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Bezpłatny dodatek ilustrowany „Rewja* 


| HHanifestacia 
bezrobotnych 


przed maśistratem 


Dziś około godziny 11-ej przed R 
dniem przed magistratem na Placu 
ności zebrał się tłum bezrobotnych, któ- 
ry usiłował wtarśnąć do gmachu. Skon- 
sygnowano większy oddział policji, któ- 
bko rozproszył zgromadzonych. 

Ponieważ na Placu Wolności w dal- 
szym ciągu zbierają się grupki bezrobot- 
[ayoh wystawiono silne posterunki poli- 


sądowi w £odzi do ponomnego rozpatrzenia 


SPECJALNY WYSŁANNIK „EX- 


ka TELEFONUJE Z WARSZA- |] 


Y: 

Przed salą nr. 1 sądu apelacyjnego w 
Warszawie przy placu Krasińskich wid- 
nieje dziś wokanda, na której trzecią z 


kolei sprawą figuruje proces St. Łaniuchy | 
oskarżonego o zamordowanie małżon-| 
ków Tyszerów i ich służącej. Borowskiej | 


Łaniucha przyprowadzony został do gma 
chu sądu o g. 9 rano. 

iwał na niego dielec, 
który przybył do Warszawy dziś rano.i 
brat jego, Eugeniusz, który bawi w Wat 


szawie już od onegdaj, i wieczorem roz- | 


mawiał ze Stanisławem Łaniuchą w wię- 
zieniu. O g. 9.30 na wchodzi. 
plet sędziowski w składzie wiceprezesa 


sądu apelacyjnego p. Orłowskiego i sę-| 
$ - vat 


dziów Emila Pęskiego i Bronisława $ 
wickiego. Oskarża prokurator- 

ski, Pierwsze dwie sprawy przeche 
szybko i o $.'10.20 prezes Pri oti 
wiera posiedzenie sądu ape O; 


ogłaszając, iż przystępuje do ToZpozna- 
Wożni meldt- | 


nia sprawy St. Łani „Wożźni - 

ją przybycie świadków Józefa Łaniuchy, | 
orazSamuela Szturma, u którego oskar. 
żony pracował, Salą sądu ` wypełniona 


jest przez kilkudziesięciu ludzi przeważ. | 


nie samych łodzian, a pomiędzy 
wiele kobiet. 


Zła wróżba 


Łaniucha sprowadzony przez 5. poli- 
cjantów, zajmuje ` miejsce na ławie '0s- 
karżonych. Ogólnie zwróciło uwagę, że 
w chwili, gdy prowadzono Łaniuchę na 
salę sądową potknął się on dwukrotnie 
na polerowanej posadzce w sieni sądo- 


wej, 

n ZŁA WRÓŻBA... ear 
mówili woźni i bywalcy sądowi. Łaniu- 
cha wygląda inaczej niż na rozprawie 
w Łodzi. Jest otrzyżony, ubranie wię- 
zienne zmieniło go bardzo, cerę ma żół- 


nimi 


tą, wychudzony. Załjąwszy miejsce tia 


ławie. oskarżonych 
UŚMIECHA SIĘ . 
i w charakterystyczny sposób. siedzi w 
, swej pochylonej pozycji - opierając. się 
Aan o pulpit i, rozgłądając się po 


sa 
GODZ. 10.30. Prezes Orłowski stwier 
dza, że rozprawa potrwa dość. dlugo i że 
na wstępie trzeba się będzie zająć 
SPRAWĄ POCZYTALNOŚCI OSKAR- 
ŻONEGO. 

Na rozprawę jako rzeczoznawca- został 
powołany znany psychiatra warszawski 
PUŁK. DR. JAN NELKEN. 

GODZ. 10.40. Sędzia Sawicki zaczy- 
na referowanie sprawy. 

Na podstawie protokułu obrad sądu 
okręgowego w Łodzi powtarza sędzia 
znane już powszechnie szczegóły morder 
stwa i streszcza pokrótce zeznańia świad 
ków, złożone podczas rozpraw pierwszej 
instancji. 

Po referacie obrońca, aplikant adwo- 
kacki, p. Lilker zabiera głós: 

Proszę o wydalenie z sali brata osk»r 
żonego, Eugenjusza Łaniuchy. 

Prezes Orłowski: Czy an chce zgło- 
sić wniosek o wezwanie Eis ugenjusza Ła- 
niuchy na świadka? 

Obr. Lilkier: Tak. 


Prezes: To proszę najpierw zgłosić 


ten wniosek, a potem prosić o wydale- 
nie Eugenjusza Łaniuchy ze sali 


kom- |. 


d tylko, . że gdy pracował u -polerników 


z ski 

10.50, EWĄ RRS wzywa 
sa salę ojca. oskarżonego Józefa oi 
chę, cel em złożenia zeznań. 


Jego śmieci... 3 
Przew.; Czy. Stanisław Łanigcha Tal 
człowiekiem rozgarniętym ; + 


wa DAN wady OR 


y- 


ędży innemi. chciał uciec ag tów 


tę iż i gępać iarżefi, Zamiaru tego 
onaf całkowicie. 

Poiżeś z Dlaczego. wrócił z wióciaw. |. 
a? TAS ER A i 
"św. Bo nie” "miał itani- z czego żyć, 
Przew.: oskarżony | wódkę? 


Wiem że. dyst papierosów też nie. palił. 
"Czy. gonił za dziewczynami? 


Św. Ter też, nie. widziałem. "Wiem 


nosil: na głowie duże części. pianin. Od 
tego czasu nawet słuch mi "się przyte- 


ny i twierdził; że boli | go: głowa od Mk 
noszehia. 
Qd tego, czasu: Śmiał się; 'zęsto i, i ogrom 
„nie się zmienił. 
k Przew.: Z z czego umarła, żona świad 
a? 

Św. Otruła. się: Znaleziono przy niej 
flaszęczkę z: karbolem. Żona: moja była 
alkoholiczką.: : 

Przew.: Kiedy piła?” Czy iwtódy, 
gdy był już duży, czy jeszcze. przęd” je- 
go. urodzeniem? 

Św. Pa jeszcze: ‘przed. Jego 'utrodze- 
niem. - 


Obr.; Proszę o igron sz 


Św.: Ja tego. w.domu nie: ‘widziałem; A 


pił. Pewnego razu wrócił jakiś zmienio-' 


na rozprawie syna? 
Św.: Tak: 


Przew.: Jak się zachowywał pań- 


fski syn na rozprawie? 


w.: Zastanawiał mnie swoim wy- 
'|glądem. Oczy miał jacy zasłonięte 
bielmem. Gdy rozmawiałem z nim w 
|więzieniu o wyroku mówił mi, że nie 
|widział mnie nawet na sali sądowej i 
wogóle nikogo nie widział. 

Prokuratar: Czem się pan zajmuje? 

Św.: Jestem tkaczem. 

Prok.: Kto radził Świadkowi, żeby 
dać syna na rzeźnika. Czy: on sam zdra- 
'dzał ten zamiar? 

Św.: Nie, ja mu poradziłem, żeby się 
wziął do tego fachu. 

Prok.: A dlaczego on nie został rzeź- 


acz. inikiem?, 


Św.ś Bo nie było miejsca. 

Prok.: Podobno syn pański 

chodził często no ulicy i spiewal, 

* Gzy on miał dobry słuch? 

w.: Tak, on miał bardzo dobry słuch 
i przypuszczam, że dlatego śpiewał. 

Aplikanti Lilker: ‘Co pan powie o krwó 
tokach i napadach oskarżonego. 

' i * Krwotóki takie miewał mój syn 
Zes o 

Dr. Nelken: Wspominał pan o tem, że 
syn pański dostał pewnego razu ściśnie- 
nie. Na czem to polegało? 

Ojciec: Syn mój wtedy zendłali We- 
zwano pogotowie. Sądzono, że się otruł, 
Okazało się iednak, że fò Byk WtRas 
nerwowy. 

Na tem kończy swe zeznania ojciec o- 
skarżonego. 


Mamo! Idę do nieba! 


' Przewodniczący wzywa drugiego 
świadka, brata Eugeniusza, 

- Przewod.: Jak się zachowywał oskar- 
żony w dzieciństwie? 

Świadek:  Gdy' siegne pamięcią 
wstecz, widzę mego brata innego, niż 
siebie i inne dzieci. Gdy miał 6 — 7 lat 
nie zachowywał się tak, jak moi koledzy, 
lecz uciekał gdzieś w samotne:ustrania, 


I spedzaiac czas na rozmvślaniach.. 


Przew.: Czy świadek był w 2Ą 


Po śmierci matki obudził się pewnej 
nocy ż okropnym krzykiem: 

— DO Jezu! Mamo! Ja umieram! Ja 
idę do nieba! 

Po tych słowach przewrócił się i był 
sztywny. 

Wezwano felczęra i pogotowie. Przy 
bompowaniu żołądka złamano mu ząb. 
Tak miał usta zaciśnięte. 


Przecięta żyła na ręku 


Prokurator: Jak się zachowywał o- 
skarżony po Śmierci matki? 

Świadek: Byliśmy wtedy w szkole, 
gdy iedna z sąsiadek przybiegła do nas 
z tą straszną wieścią. Brat mój pobiegł 
natychmiast do domu i stanął przy łóż- 
ku matki, jak wryty 

i wpatrywał się w jeden punkt. 

Obrońca apl. Lilker: lak oskarżony 


sypiał? - 
Świadek: Spałem z nim razem, po- 
nieważ mieszkanie mamy szczupłe. 


Brat miewał niespokojne sny i rzucały 
nim dreszcze. 

Apt. Lilkier: Czy wiadomo coś świad 
kowi o tem, że 

brat chciał popełnić samobójstwo? 

Świadek; Owszem, raz przyszedł dv 
domu . 

Z przeciętą żyłą na ręku. 

Mówił, że na niego napadnięto, ale 
myśmy mu nie wierzyli, bo on strasz- 
mie wtedy kłamał, Ja mam wrażenie, 
że on chciał wtedy popełnić samobój- 
stwo. 

W dalszym ciągu zeznań świadek 
odpowiada na pytania dr. Nelkena, do- 
tyczące poczytalności oskarżonego. we 
wczesnym dzieciństwie. Świadek za- 
znacza, że oskarżony czynił zawsze ną 
nim wrażenie nienormalnego. 

GODZINA. 11.30. Eugeniusz Łaniu- 
cha kończy swe zeznanie. Sąd zarządza 


przerwę. 
O GODZ. 12.35 SĄD APELACYJNY 


iż W: WARSZAWIE WYDAŁ WYROK. 


MOCĄ KTÓREGO SPRAWĘ ŁANIO- 
CHY PRZEKAZANO DO. PONOWNE- 
GO ROZPATRZENIA SĄDOWI OKRĘ 
GOWEMU W ŁODZI. - 


Iście meksykański arang 
Rendycd steroryzonali i obrabowali 
! A cema lokatorów domu 


` Łódź, 4 me 

Ubiegłej nocy słudze! ga 

stały. ZAaLELOS Ry. i 

iście ańskim napadem 
dokonanym przez jakąś szajkę: gap 
w Radogoszczu. - 

Na ulicy Ceglanej w Radogoszczu, w 
zupęłnem odosobnieniu, ` znajduje się jed 
nopiętrowy : drewniany dom zamieszkany 
przez trzech lokatorów z rodzinami. 

Wezoraj w nocy, gdy wszyscy miegz- 
kańcy tego domu byli już pogrążerni we 
śnie, któś energicznie zadzwonił do bra- 
my. Właściciel nieruchomości, „który | 
miał. u siebie: klucze, przypuszczając, iż 
do któregoś z lokatorów przyszli goście, 
atworzył bramę. 


W tej chwili do domu wtargnęło kil- 
| [ku osobników uzbrojonych w rewolwery. 

— Prowadź nas do mieszkania! — 
szepnął jeden z opryszków jeżeli piś- 
niesz słówko, to cię zastrzelimy. 

Struchlały gospodarz-nie stawił zbi- 
rom żadnego oporu'i zaprowadził ich do 
siebie. Bandyci steroryzowali całą jego 
rodzinę i i wzięli się do rabunku. 

Gdy mieli już zamiar zbiec z łupem, 
w mieszkaniu gospodarza zjawił. się: któ- 
ryś z lokatorów, zbudzony ze snu podej 
rzanemi szmerami. 

Bandyci stoczyli z nim krótką walkę 

w rezultacie skrępowali go sznurami, 

Udgłosy walki postawiły na nogi ca- 

ły dom . 


Zbóje nie przerazili się jednakże nad 
biegłych lokatorów, pod groźbą rewolwe 
rów zmusili wszystkich do uległości i za 
brali pieniądze. 

Bezczelni bandyci uafłowali zgwałcić 
również córkę jednego z lokatorów lecz 
w końcu zrezyśnowali z tego zamiaru, 
gdyż póczęło już świtać i dalszy pobyt, w 
domu przy ul. Ceglanej śroził im już nie- 
'bezpieczeństwem. 

"W kilkanaście minut po ucieczce zbó 
jów: zaalarmowano policję. Władze 
wszczęły natychmiast energiczny poš- 
cig. Jak się dowiadujemy przytrzymano 
już kilka osób, przeciwko którym istnie- 
ją bardzo poważne poszlaki, 


| 
i 


-s skandali angielskich, 


„CYPRESS" 


Początek seansów o 


godz, 430 po poł, w soboty, 


niedziele i Sya o godz, 12-ej w poł. 


TWAT kobiety, wino i 


z 


i śpiew 


Orkiestra pod dyr.p. A. Kantora 
TEE ROSENIEOWACZ AWKC ESY FREE BIE PGA TREE 


VIVAT kob 


iefy, wino i Śpiew 


GRAJ MI CZARDASZA!! 


O PEROEY, ognistym temperamentem okrzyk pięknego huzara w przepięknym filmie p. t. 


` IVOR NOVELLO s 


DTOCZENI PBUKIETEM wilgi vehbi ea KOBIET. 


W ROLACH AoA NAJPIEKNIEJSZY AMANT EUROPY 


i subtelna 
temperamentu 


Proces puikowaiia Barkera” 
„Jest fo najzwyklejsza kobieta” zeznaje lekarz wi ser 


„To jest mężczyzna!'*-—stwierdza miss Howard, 
„żona pułkownika”. 


Sensacyjna afera pami Smith, która 
z wielkiem powodzeniem w ciągu paru 
lat mistyfikowała cały Londyn swą bra- 
wurową „ięskością*, była przywódcą 
iaszystów londyńskich, bokserem, bibo- 
szem i... mężem arcynaiwnej miss Em- 
my Howard, znalazła swój epilog na roz 
prawie sądowej, która, jak wiele innych 
zawiodła słucha= 
czy arcypruderyjnym sposobem prowa- 
dzenia rozprawy sądowej przez sędziów 
londyńskich. 


Oskarżenie, wytoczone przeciw „pse 
udo - Barkerowi*, skierowańe było 
głównie przeciwko złożeniu przez panią 
Smith fałszywych zeznań, dotyczących 
iel personalji. Wszystkie, towarzyszące 
skandalowi okoliczności, sa więc i posłu- 
giwanie się tytułem pułkownika.noszenie 
orderów, a wreszcie zawarcie ślubu z 
panną Howard, zostały niejako pominię- 
te w akcie oskarżenia, gdyż... zapewne 
zanadto obrażały moralność publiczną i 
purytańskie zasady angielskiego prawo- 
dawstwa. 


Kiedy do natłoczonej publicznością 
— dość specyficzną i składającą się 
przeważnie z kobiet — sali wprowadzo- 
no p. Smith — ex pułkownika Barkera, 
dość korpulentną damę, kroczącą duże- 
mi krokami, w męskiem palcie i czar- 
nym kapuluszu, w niczem nie podobnym 
do obecnych małych, obcisłych hełmów, 
przez ławy przebiegł okrzyk rozczaro- 
wania: 

— Ależ to kobieta? 

Istotnie, kobiecości trudno dopatrzeć 
się w zdecydowanych rysach otyłej twa 
rzy, szorstkich, rubasznych ustach Í.. 
harytonowym głosie podsądnej. i 

Rozpoczyna się przesłuchiwanie, 

— Nie uznaję się winną jakiejkolwiek 


. mistyfikacji, natomiast przyznaję, że 14 


listopada 1923 roku podałam niezupełnie 
ścisłe dane urzędnikówi, który udzielał 
mi ślubu z panną Howard. 


Odczytywaniu saktu oskarżenia to- 
warzyszyły głośne wybuchy śmiechu 
publiczności i... zdenerwowanie ex-pul- 
kownika. 

Sensację wywołuje oświadczenie 
przewodniczącego sądu, który oznajmia, 
że, nie zna całej tej głośnej sprawy, 
gdyż.. nie czytuje pism. 


Pierwszy zeznaję, jako świadek in- 
spektor Scotland Jard'u, dyrekcji poli- 
cji. 

Pytania, zadane mu przez sędziego, 
Są tak... dokładne i.. drażliwe, że stary 
i wypróbowany urzędnik rumieni się... 

Cała sala dostaje gorączkowych wy- 


pieków i oczekuje jakichś niestychanych ) 


rewelacyj z zakresu anatomiczno-iizjo- 
logicznych zagadnień Ale sędzia poskra> 
mia niezdrową ciekawość i proponuje 
świadkowi, by... złożył swe zeznania na 
piśmie, oświadczając przytem: „Nie 


‘thani zamiaru robienia z sali sadowej öd- 
działu „sekretnego” i dostępnego. tylko | 
Mie... €X - pułkownik ` Barker... os) aŚ 
) Panne Howard, od której giopódobaw: 

dowiedzieć się żadnych bliższych szcze- 


„dła'dorosłych* w ,panoptikum wędrów- 
nem... 

Inspektor coś długo i z wysiłkiem 
wypisuje na dwóch arkuszach papieru i 
podaje je sędziemu 

Zoznania lekarza więziennego, który 
pierwszy dokonał tak niezwykłego „od- 
krycia* na osobie „pułkownika”. są la- 
koniczne: j 

— Jest to najzwyklejsza kobieta, w 
ktore) nie znalazłem cienia nienormalno 

ci, 

Z kolei do bariery stołu sedziowskie- 
go zbliża się „żona“ pułkownika Barke- 
ra, 30-Tetnia, dość ładna i elegancka Em- 
my Howard. 


Zamiast zadawania pytań, które o- 


biecywały tyle sensacyi publiczności, sę 


dzia wręcza tej niefortunnej towarzysce 
życia pułk, Barkera arkusz papieru, za- 
pisany poprzednio przez inspektora., 

Miss Howard. czytając raz po raz 
oblewa się rumieńcem, patrzy z najwyż- 
szem zakłopotaniem na szdziego i odpo- 
wiada: 

— To wszystko jest kłamstwem !... 


— Jakto?... więc Pani Smith była 
„prawdziwym“ mężem pani?... 
REASTA VAE TEK PRECES EFE 


— Tak tn 
ERN iray nie powstawały w pani 


żadne. matpiorossi Rii 


e "Ni et. ... t 
Wybuchy śmiechu na sali są tak 
głośne, że sędzia ` grozi wydaleniem pu- 


bliczności, KGI wy Ho PU wat) 


=Niezmącótny spokój zachowuje kdy- 


zółów o jej pożyciu małżeńskiem, wy- 
prowadzają nawpół zemdlora... 


Adwokat wygłasza mowę, która jest 


powodem dalszej wesołości... 


„Wolno było Joannie d'Arc przebrać 
się w męskie szaty i dokonać czynów 
w isławnych — czemuż po kilku wiekach, 
w czasie tak daleko posuniętei emancy- 
pacji kobiet i-upodobnieniu się ich do 
nas, mielibyśmy karać pania Smith, któ- 
ra mogła być, a może i była? — jednym 
Pec) pułkowników armii brytyj- 
skiej Pn 

W tem miejscu mieli się wszyscy, 
wraz z.. pułkownikiem Barker. 


W nastroju, przypominającym raczej 
arcywesołe zakończenie aktu drugiego 
jakiejś farsy, udaje się sąd na naradę. 


Po półgodzinnych deliberacjach na 
temat „przestspstw'* pani Smith. sąd wy 
daje wyrok, który jest świetną pointą je- 
go niezwykłego procesu: 9 miesięcy wię 
zienia dla pseudo pułkownika i pseudo 
męża. 


mra nn 


Butu król arabów 


oégloszony bankrutem 


Wielkie wrażenie zagranicą wywołał 
telegram z wyspy Cypr, że tamtejsze 
sądy ogłosiły bankrutem byłego króla 
Fedżasu, za niemożność zapłacenia su- 
my, wyńoszącej na nasze pieniądze oko 
ło 1000 złotych. 


Król Fedżasu, Hussein, o którego w 
tym wypadku chodzi, był kiedyś wielką 
figurą w świecie muzułmańskim i w po- 
lityce międzynarodowej. Po wygnaniu 
sułtana tureckiego przez Kemala baszę i 
odebraniu mu godności kalifa, przez pe- 
wien czas mówiono o Husseinie, jako o 
religijnym „królu królów“ muzułmań- 
skich. Podczas wojny Fusscin walczył z 
Tttrcją w imię wyzwolenia arabów, © 
jego poglądy zabiegała Anglja, uważa- 
jąc go za ważny posterunek na drodze 
do Indji. 

Aliści dumny król zadasł niebacznie 


z fanatyczną a wojowniczą sektą Waha 

bitów, przegrał kampanię, zrzekł się tro 
nu na rzecz syna Alego, który został 
wyparty ostatecznie przez obecnego 
RANO władcę Arabii, Ibn Sau- 
a. 


I stary Hussein, który dziś ma już lat 
80, znalazł się na łasce dawnych sprzy- 
mierzeńców, anglików, którzy osadzili 
go na Cyprze. Dali mu jakąś pensyjkę i 
cztery pokoje, z których on zaledwo 2 
zdołał umeblować i żyje tam ze swoją 
75-letnią żoną, jedną służącą i starym, 
brodatym służącym w turbanie. 

Starowina próbował pomóc sobie 
handlem. Wdał się w eksport fig, daktyli 
pomarańcz, ale mu się nie powiodło i oto 
za marną kwotę 22 funtów steslingów 
stał sie bankrutem. ~“ 


EWELINA HOLT 


a panteonu 
literatury 


MAURYCY JOKAL 


słynny, klasyczny powieściopisarz wę- 
|gierski, znany dobrze również polskiej 
publiczności, zmarł w dniu 5-go maja 
1904 roku. Przypadająca obecnie 25-ta 
rocznica jego Śmierci obchodzona bę- 
dzie z pietyzmem w ojczyźnie pisarza. 


Helgoland 


sada 
przyłączenia do Angin 


Po Monaco przyszła kolej na wysep- 
kę Fielgoland, gdzie także wybuchła 
swego rodzaju rewolucja. Tylko że tam 
była sprawa pomiędzy księciem a jego 
poddanymi, którzy nie czując się dość 
zadowolonymi, że słynny dom gry w 
Monte Carlo pokrywa wszystkie koszty 
„państwowe tak że oni nie potrzebują 
płacić żadnych podatków, zażądali jesz- 
cze konstytucji i ostatecznie ją otrzyma- 
li, a tu bunt 3600 mieszkańców wysepki 
wymierzony był przeciw potężnym 
bądź co bądź, Prusom, a nadto żadania 
zbutowanych wymagały zmiany... trak- 
tatów międzynarodowych. 

Mianowicie w hałaśliwej demonstra- 
cji mieszkańcy nietylko śpiewali publicz 
mie hymn angielski „Britannia rule the 
waves — Anglja panuje nad falami“, ale 
zażądali otwarcie powrotu do rządów 
angielskich. 

Helgoland bowiem, wysepka z kru- 
chego piaskowca, położona u wybrzeży 
niemieckich, należała do Anglii po rok 
1890, kiedy ją wymieniono za afrykań- 
ską kolonię Zanzibar, zaś Traktat Wer- 
salski pozostawił ją wprawdzie przy 
Niemczech, ale nałożył na nią obowią- 
zek zniesienia fortyfikacji i murów, któ-' 
re były zarazem zabezpieczeniem brze- 
gów przed rozsypywaniem się w imorze 
a nadto zakaz utrzymywania tam garni- 

\ zonu, który był dla mieszkańców źró- 
dłam dochodu. 
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On: Więc naprawdę wychodzisz za 
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R O TO MU CHODZI!.. 


— Nie mogę zostać pańska żóną, 


mąż za człowieka, który rok siedział?..|ale chcę być dla pana siostrą... 


Ona: Trzeba być 


pobłażliwą, ia już 
siedzę 28 lat... b 


— Świetnie... Kiedy otrzymamy 
spadek po naszym ojczulku?.,. 
EET 


18-letni uwodziciel i ojciec 
jest zdrowym,silnie rozwiniętym mężczyzną 


Sensacja w warszawsfim śmiecie lekarskim 
i mie-lekarskiuna 


Z Warszawy donoszą: 

W miejskim Zakładzie położniczym 
ziegła przed kilkoma dniami niejaka Ka 
tarzyna Skoczek, służąca, lat 21. Dziew 
czyna służyła w domu przy ul, Złotej u 
właściciela sklepu jubilerskiego przy ul. 
Marszałkowskiej. Zapytana przez leka- 
rzy z kim miała dziecko, odpowiedziała 
że ojcem urodzonej dziewczynki jest 
syn jej chlebodawcy, 13-letni chłopak... 

"Zeznanie Skoczkówny wywołało 
istną sensację w zakładzie położniczym: 
Przypuszczano na początku, że jest to 
zwykła insynuacja i że dziewczyna, nie 
chcąc może podzielić się informacją co 
do ojca swego dziecka, poprostu dla za- 


MORSE T EE N a e EEE E O S PTEI AMIE NORZE RODZ ECCE a SES] : 

bodzianie najwięcej śmiecą przy przystankach 

Gdy czekają na tramwaj, przypomina im się, że mają niepotrzebne 
papierki w kieszeniach i oczyszczające je, zanieczyszczają ulicę 


Tajemnica osamofnionego kosza do śmieci przy zbiegu Piofrkoyskiej i Andrzeja 


Łódź, 4 maja. 

Prawdopodobnie niejeden łodzianin, 
rzechodząc obok najruchliwsześo pun- 
tu w naszem mieście przy zbiegu An- 
_ przeja i Piotrkowskiej i widząc przymo- 
cowany do słupa tramwajowego ładny, 
czerwony kosz do śmieci, zadawał sobie 
pytanie; 

— Dlaczego umieszczono tylko jeden 
kosz w całem mieście £ 


c ?. Dlaczego nie 
mamy więcej tak ur ch zakątków jak 
ji Andrzeja, 


przy zbiegu Piotrk 
zapytaniem tem należy się zwrócić 
do dyrekcji tramwajów łódzkich. 
Cóż ma piernik do wiatraka? — za 
pytacie, 
| Kosze do śmieci rozmieszcza magi- 
strat więc skądże do tego dyrekcja tram 


wajów ? MANT i 
Kors par czokie z to prawda 
— ale słupy, do których się je przymoco 
wuje, są własnością dyrekcji tramwajów 
i magistrat nie ma prawa dysponować cu 
ością, 
„ Narazie dyrekcja tramwajów pozwo 
liła tytułem próby umieścić jeden kosz 
przy rogu Piotrkwoskiej i Andrzeja. 

Magistrat zwracał się już z prośbą o 
zewolenie na dalsze rozmieszczenie ko- 
cha lecz 

ychczas nie nadeszła jeszcze odpo- 
wiedź dyrekcji tramwajowej. 

Dlatego też narazie starczy tylko je- 
den kosz przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Andrzeja, a reszta koszów czeka na 
zezwolenie dyrekcji tramwajów. 

Zastanawiano się nadtem, czy nie mo 
żna byłoby znależć innego punktu zacze 
pienia dla tych „śmieciarek'”. 

Mury domów wykluczono, a innego 
miejsca na ulicach niema. 

W dodatku stwierdzono, że 
łodzianie śmiecą najbardziej wtedy, gdy 

stoją na ulicy i czekają na tramwaj, 
Wtedy im się przypomina, że mają ja- 
kieś niepotrzebne papierki w kieszeniach 
stare bi S maro aone pah 
oczyszczając zenie, eczyszczają 
chodnik lub jezdnię, 
, Mężczyźni przy przystankach tramwa 
jowych palą najwięcej papierosów, Tzu- 
cając niedopałki i wypalone zapałki na 
ziemię, 

Czerpiąc naukę z tych doświadczeń, 
magistrat postanowił rozmieścić kosze 
przy skrzyżowaniach szyn tramwajo- 
wych, czyli 
tam gdzie najwięcej osób czeka na tram- 


w. 

Doskonałym takim punktem jest wła 
śnie zbieg ulic Piotrkowskiej i Andrze- 
ja. 

I trzeba przyznać, że 
próba urządzona przy zbiegu 
powiodła się znakomicie, 
Kosze są wygodne, łatwo z nich wybrać 
śmiecie i publiczność korzysta z nich, 
podnosząc stan sanitarny tego najruchliw 
szego punktu w mieście, 

Codziennie o godzinie 10-ej zrana i 
czwartej po południu wyjmuje się z ko- 
sza śmiecie, ładuje się je do worka i za- 
nosi do prowizorycznego śmietnika miej 
skiego w Alejach Kościuszki. 

Opróżnianie dwa razy, dziennie 


tych ulic 


rzeczą konieczną albowiem po szęści go 
dzinacji kosz jest już pełen śmieci. 
Świadczy to o tem, że inowacja ta 
konieczna jest w naszem mieście i życzyć 
sobie należy, aby 
jaknajprędzej większa ilość koszów go- 
towa była do dyspozycji przechodniów. 
Później, gdy powstanie większa ilość 
koszów wyjmowaniem śmieci zajmować 
się będą dozorcy domowi. 


Zbliża się lato, gdy ruch na ulicach 
jest większy, należałoby więc zawczasu 
rozmieścić większą ilość  koszów, by 
przyzwyczaić przechodniów do korzysta 
nia z nich i niezaśmiecania chodników 
oraz jezdni, 

Gdy postulaty te zostaną spełnione, 
Łódź pozbędzie się nareszcie brudu uli- 
cznego, charakteryzującego niekorzyst- 
nie nasze miasto. Bak. 

PESTXWBRETA ISEA 


B. rejent-bit$amisią 


Został skazany ma rok wiezienia 


Z Warszawy donoszą: © ` 

Rejent z Rawy Mazowieckiej Wac- 
ław Dębski, zasiadł powtórnie na ławie 
askarżonych — tym razem za dwużeń- 
stwo. W. 1923 wykryto cały szereg nadu 
żyć, jakich się dopuścił on na odpowie- 
dzialnem stanowisku notarjusza i oddano 
go pod sąd. i - 

W czasie śledztwa wykryto nową sen 
sacyjną okoliczność: okazało się, że re- 
jent zawarł powtórnie związek małżeń- 
ski, chociaż jego pierwsza żona była 
cieszyła się najlepszym zdrowiem. 

W 1915 roku żona Dębskiego Janina, 
ciężko zachorowała i dla dokonania po- 
ważnej operan h laiia została 
przez rodzinę do Moskwy. - 

Od tego czasu wszelki słuch o niej 
zaginął, 

' Rejent nie troszczył się wcale o to, 
co się stało z prawowitą małżonką i pręd 
ko się pocieszył. 

Pomat mianowicie pannę Marje B. 1 
24 sierpnia 1925 roku stanął z nią na 
ślubnym kobiercu, Znalazł dwóch świad- 
ków, którzy stwierdzili, że jego pierw- 
sza połowica rozstała się z tym światem 
— i ślub otrzymał. 

Pożycie „młodych' małżonków było 
bardzo szczęśliwe. Doczekali się pociech 
i opływali w dostatku, gdyż pan rejent 
sobie „dorabiał” za pomoca najrozmait- 


szych małwersacji. 


Ale sielanka ta nie trwała długo: wio- 


sną 1922 roku pierwsza żona rejenta po-. 


wróciła z Rosji i złożyła wizytę eks-mę- 
żowi. Aby zatuszować pi a . sprawę 
rejent zgodził się płacić alimenta, byle 
tylko nie donosiła o niczem władzom i 
nie łamała mu szczęścia małżeńskiego, 

Stan ten trwał blisko dwa lata i sto- 
sunki ułożyły się bardzo sympatycznie: 
pierwsza żona bywała częstym gościem 
w domu rejenta, doglądała gospodar- 
stwa, a druga patrzyła na to przez palce. 

Ale w 1924 roku nastąpił krach. Wy- 
kryto nadużycia  mołtarjusza i wszczęto 
śledztwo, które ujawaiło istnienie dwóch 
legalnych żon Dębskiego. 

Niezależnie od sprawy o nadużycia, 
która skończyła się RONA wię 
zieniem — rejent z Rawy Mazowieckie? 
stanął wczoraj przed sądem pod zarzutem 
bigarnji. 

Między innymi powołano w charakte 
nze świadków dwie małżonki, których 
zjawienie się na sali sądowej wywołało 
zrozumiałą sensację. 

W czasie zeznań obie wyrażały się © 
swem mężu bardzo przychylnie, nie ską 
piły mu pochwał i dały do zrozumienia 
sądowi, że nie mają do niego żalu. 

Sąd stanął na innem stanowisku i ska 
zał rejenta - bigamistę na rok więzienia. 


Jeden stracił żome 


— drugi odzyskał spodnie 


i Łódź, 4 maja: 

Państwo Szydłowscy, zamieszkali 
przy ulicy Zielonej stanowili stanowczo 
niedobrane małżeństwo. 

Pan Antoni był człowiekiem pracy; 
gdy wieczorem wracał do domu zajmo- 
wał się jeszcze robotami ślusarskiemi, 
jego połowica zaś poza zabawą nie wi- 
działa Świata. Nic więc dziwnego, że 
stale kłócili się z sobą. Młoda kobieta 
nieraz mówiła mężowi, iż go porzuci, je- 
żeli jej będzie stale robił wymówki — i 
wreszcie onegdai spełniła swą groźbę. 

Gdy p. Antoni powrócił z pracy do 
domu, nie zastał swej żoneczki, która w 
czasie jego nieobecności ogołociła do- 
szczętnie całe mieszkanie, zabierając 
wszystkie cenniejsze rzeczy i gotówkę. 

— Nie szukaj, bo i tak mnie nie znaj- 
dziesz — brzmiał lakoniczny liścik, któ 
ry mu pozostawiła na stole. Pan Antoni 


jest |miał zamiar pobiec na policję, gdy nagle 


spojrzawszy pod łóżko, ze zdumieniem 
spostrzegł jakieś popielate spodnie. 

— Wielki Boże! — krzyknął —- już 
teraz wszystko rozumiem! Helenka u- 
ciekła z Nazdrojowskim! Przecież to są 
jego spodnie! 

Nazdrojowski był serdecznym przy- 
jacielem p. Antoniego. P. Antoni wpraw 
dzie nigdy nie zauważył, by zalecał się 
do jego żony, ale przecież mogli się wi- 
dywać w czasie, gdy był w fabryce. 

Pobiegł więc czemiprędzej do Na- 
zdrojowskich i.. zastał przyjaciela w 
domu. 

— Gdzie moja żona! — krzyknął. 

— A skąd ja mam wiedzieć — od- 
parł zdumiony N, — przecież nigdy jej 
nie widuję. 

P. Antoni w kiłku słowach powie- 
dział mu o ucieczce swej magnifiki i po- 
pielatych spodniach, które zresztą przy 
niósł ze sobą. jako dowód rzeczowy. 

— Te spodnie skradziono mi przed 


mydlenia oczu zrobiła ojcem dziecka 
13-letniego smarkacza. 

Wobec tego jednak, że Katarzyna 
uporczywie obstawała przy swem ze- 
znaniu i że robiła wrażenie dziewczyny 
prawdomównej, jeden z lekarzy zakładu 
położniczego udał się na ul. Złotą: pod 
wskazany adres. À 

Doktór zwrócił się do domniemanego 
„dziadka* i poufnie zakomunikował mu 
o tem. co słyszał od Katarzyny Sko- 
czek. Prosił o umożliwienie mu zbada- 
nia chłopca, albowiem dziwnem mu się 
wydaje, by 13-letni chłopak był już tak 
rozwinięty, iż mógłby stać się ojcem, 
tembardziej, że taki wypadek nie „był 
jeszcze notowany przez sfery lekarskie 
w Warszawie. Po zapewnieniu, że nie 
zdradzi tajemnicy nazwiska chłopca, le- 
karz został dopuszczony do przeprowa- 
dzenia dokładnych badań. p 

Badania te dały wprost rewelacyjne 
i sensacyjne wyniki. Okazało się, że 
13-letni Boluś goli zarost na twarzy, jest 
zupełnie zdrowym, silnie rozwiniętym 
mężczyzną, wykazuje wyjątkowe zdol- 
ności w nauce i umysł posiada zupełnie 
niedziecinny. Zjawisko takie wprowa- 
dziło badającego lekarza w zdumienie. 

Boluś będzie « przedstawiony całej 
grupie lekarzy - pediatrów, którzy za- 
interesowali się tą sensacymą historią. 
EISER SEKAS E REE EED 


Selek! mam cie 
nareszcie!.. 


Śrzyfra przygoda zło- 
dzieja na strych 
- Łódź, 4 maja. 

Feliks Strzygieł, „pracujący“ już od 
wielu lat w fachu złodziejskim, po raż 
pierwszy w życiu miał tak przykrą przy- 
gode. 

Późnym wieczorem wybrał się na „ro 
bote“. Zakradł się na strych domu przy 
ulicy Wólczańskiej, szybko uporał się = 
zamkami i wziął się do bielizny. 

Gdy już, obładowany łupami, miał za 
miar wymknąć się z komórki, nagle otwo 
rzyły się drzwi i stanęła w nich jakaś 
dziewczyna. 
elek — krzyknęła przeraźliwie 
— a więc mam cię nareszcie!  Rzuciłeś 
minie, łajdaku, Mańki ci się zachciało! 
Już ja cię teraz nie puszczę! 

Strzygieł rzucił bieliznę i skoczył kt 
schodom, chcąc umiknąć z niemiłą roz- 
mowy. Dziewczyna która przypadkowo 
odnalazła go na strychu, była jego dawna 
kochanką i stale prześladowała go swa 
miłością. 

— Przyjdę jutro do ciebie, pogada- 
my — szepnął jej, torując sobie drogę. 

Dziewczyna nie pozwoliła mu jednak 
że wyjść i oświadczyła, że odda go w rę 
ce policji, jeżeli jej natychmiast nie za- 
bierze do siebie. 

— Niech więc już tak będzie — od- 
parł po chwili namysłu. Janina Szyjecka 
(tak brzmiało jej nazwisko) wzięła pod pa 
chę bieliznę, skinęła na Strzygła i poczę- 
ła schodzić ze schodów. 

Mieli jednak pecha. Na drugim piętrze 
spotkał ich dozorca, który natychmiast 
zorjentował się w sytuacji i pochwycił 
Strzygła za kołnierz. 

Szyjecka zdołała zbiec. Dozorca znał 
ją jednakże bardzo dobrze, gdyż była w 
tym domu służącą więc mógł ją policji 
dokładnie opisać. 

, Po paru dniach dziewczyna znalazła 
się w areszcie. 

Onegdaj Strzygieł i Szyjecki 
przed sądem. 

„ On został skazany na 2 lata, ona na 4 
miesiące więzienia. , 

D CRAESTZPT O TOWA SC AEC ES 
kilku tygodniami — zawołał p. N. — wi 
docznie twoja żona uciekła z tym zło- 
dziejem. 

— A dlaczego on je u mnie pozosta- 
wil? 

— Nie wiem. 
wyjaśni. 

Obaj przyjaciele 
komisariatu. 

Wdrożono dochodzenie w tej mocno 
zawikłanej sprawie. 


stamęli 


Może to już policia 


razem udali się do 


Fini meńskl, 


Śmiech fo_zdrowie!.. 


ZŁOŚLIWY UCZEŃ. 


— Wstydź się — mówi do chłopca guwer- 


nantka — gdy byłam w twoim wieku mogłam 
wyliczyć wszystkich królów angielskich w zwy 
kłym i odwrotnym porządku. 
— Nic dziwnego! Gdy pani była w moim 
bedę królów angielskich była nieporównanie 
ej, 


W SĄDZIE. 

— Oskarżony; Dlaczego zabraliście tylko 
klejnoty, a nie tknęliście wcale pieniędzy. 

— Pan sędzia robi mi zupełnie te same wy» 

rzuty, co i moja żona, 


€ 


' OSTROŻNA PRZYSIĘGA. 3 
— Czy może pan przysiąc, że oskarżony po- 
bli pańskiego syna? ^ 
— Że pobił — mogę przysiąc, ale żeby to 
był mój syn — to nie. 


DOBRY DŁUŻNIK. 
— Czy nie trapisz się twemi staremi dtu- 
gami? 
— Dawno je zapomniałem! 
— A nowe? 
— Przecież | te się kiedyś zestarzeją! 


SPRYTNY LEKARZ. ) 

— Powledz ml, mężu, dlaczego tak dokładnie 

wypytujesz, co twoj pacjenci jedzą na obład? 

Czy to potrzebne ci jest do rozpoznania cho- 
roby? 

— Nie, do zorjentowania 


i jaki ma być 
rachunek. 


się, 


Falla! Ti ada! 


PONIEDZIAŁEK 4-go MAJA. 
11.56 — Sygnał czasu, komunikaty. 
12.10 —Koncert płyt gramofonowych 
13.00 — Komunikaty. 

13.10 — Odcyt p. t. „Romuald Trau- 
gutt* — wygł. prof. H. Mościcki. 


15.35 — Odczyt p. t. „Przyrodzony 


obszar Polski w procesie historycz- | 


nym — wygł. dr. St. Arnold. 

16.00 — „Przechadzki artystyczne po 
Warszawie“ — wygł. dr Hanel. 
16.25 — Odczyt z działu „Historija“, 

wygł. prof. J. Iwaszkiewicz. 

16.50 — Komunikat rządowy 

17.00 — Transmisja nabożeństwa z 
Osrei Bramy w Wilnie. 

18.00 — Program dla dzieci (słucho- 
wisko z Krakowa). 

18.50 — „Rozmaitości“ — wygł. p. 
Warnecki — Komunikat tow. za- 
chęty do hodowli koni w Polsce. 

19.00 — „„Radjokronika* —- wygł. dr. 
Marian Stępowski. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Odczyt z cyklu „Dzieje mu- 
zyki polskiei* — wygł. prof. Stani- 
sław Niewiadomski. 

2030 — Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. 

22.00 — Komunikaty. 

23.00—Transmisja muzyki tanecznej. 


Wróg kofów 


W kzymie aresztowany został ostat- 
nio jeden z podmiejskich mieszkańców, 
który oskarżony został o to, iż „zamordo 
wał” 40.000 kotów... Oskarżony przyznał 
się, iż od kilku lat polował systematycz- 
nie na koty i codziennie „mordował* o- 
koło 5 do 6 sztuk. 

Z „zamordowanych” ofiar ściągał o- 
prawcą skórki i sprezdawał je kuśnie- 
rzom mięso zaś wędrowało do rzeźni- 
ków, którzy następnie sprzedawali je ja 
ko „wyborową cielęcinę”. Na trop niez- 
wykłeśo „zbrodniarza” wpadła policja 
rzymska na skutek licznych doniesień 
mieszkańców, uskarżających się na ta- 
jemnicze znikanie ulubionych kotów. 


Pużžżurg aptelc. 


Dziś dyżurują następujące apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 
S. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow- 


skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza | 


(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor- 
ska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). 


į na; 


„EXPRESS* — 


Zeppelin nad Kiszpanją 


Teren wystawy ibero - amerykańskiej w Sewilli, widziany z pokładu Zeppelina 
Tak BA | ATAKI 


Łódź na piątem miejscu...) 


Pod względem rozwoju księgarstwa ' 
przewyższają nas nanet... iielce 


puje dopiero .po poznańskiem oraz lwow 
skiem, nie jest dziwne, bowiem w tem 


O to jak przsięny ają i się Š cyfrowe 
dane na ogólną liczb j 
sce 1.077 księgarń, 


Województwo łódzkie posiada księ- |Kielcom. 


kie — 86. 
Że województwo warszawskie nastę- 


Dies pijaczyna 
wvygwyczchnał nieznang shkiad wim 


dawniej niektóre uszkodzone, tak, że wódka spły 
| wała nazewnątrz. 
Jałowcówka była doskonała, dobrze 


by się więc, że powinniśmy znajdować 
|se £ ` 


się też na pierwszem po stolicy miej- 
BR A AIŁ 


Ze stolicy Norwegii, Oslo, 
Chrystjanji, donoszą o niezwykłym obja- 
wie w świecie zwierzęcym, mianowicie 
o samorzutnem upijaniu się alkoholem. |odstała, bo przed jakiem dziesiątkiem lat 

Wśród tamtejszych psów policyjnych pozostawiona tam przez przemytników, 
jeden odznaczał się niezwykłą inteli$en- |a zwierzchnicy psa, po jej odkryciu, wy- 
cją, tak, że zdawało się, iż na własną rę ,kazali przez kilka godzin podobne obja- 
kę nieraz a właściwie na własną łapę jwy, jak pies. 
podejmuje śledztwo, a nietylko napro-| Wprawdzie pijaństwo u zwierząt się 
wadzony na jakiś ślad przez swego pa- |zdarza, ale tylko w takich wypadkach, 
kiedy przymuszone przez ludzi, przyz- 
wyczajają się do alkoholu i w nim zasma 
kują, albo kiedy, zagrożone głodem, mu 
szą jeść pokarm z alkoholem, a potem 
przechodzi to w nałóg. 

Wyjątek może stanowią osy, które 2 
lubością rzucają się na nadgniłe, sfermen 
towane gruszki i upijają się ich sokiem, 
ale.i tu. ośrywa może 
przy pierwszej próbie. - 

Pies więc w Oslo może uchodzić za 
ciekawy wyjątek, zwłaszcza wśród swe- 
fo rodu, który wskutek nadzwyczaj de- 
ikatnego węchu należy do szczególnych 


' Otóż ten pies od pewnego czasu oka- 
zywać zaczął niepokojące objawy. © Co 
ranka gdzieś znikał, a powracał zmęczo- 
ny, osowiały, z nabiegłemi krwią ocza- 
mi, chwiał się na nogach i kładł spać, 

Możnaby było przypuścić jakąś cho- 
robę, ale po wyspaniu się stawał się na- 
powrót: normalny odzyskiwał apetyt 
aż do następnego ranka, 

Wreszcie ktoś powiedział: 

— Ależ on jest pijany! 

Zaczęto go śledzić, przyczem przeko- 
nano się, że wypuszczony rankiem pę- 
dzi prósto do nieznanej nikomu groty, {wrogów alkoholu w świecie zwierzę- 
gdzie znaleziono 700 beczek jałowcówki | cym. 
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Wielka boferia Na Zakup Okręfu Handlowego 
KUPON Nr. 5. 


(Ważny dla okaziciela), 
24 kupony kolejne dają prawo na otrzymanie 6 biletów loteryjnych. 


rolę przypadek 


| Polskę reprezentować 


Erwik kultury i oświaty, jakiemi: są wy cenzura na: Węgrzech zostąły forma! 
Poznaniowi oraz, Lwowowi,: ale nawet, Pa 
O W AES A AAD 


Ą 


„Carewicz mw Fra- 


dze czeskiej 


Graną niedawno w Łodzi sztukę Za- 
polskiej „Carewicz” wystawił obecnie 
teatr Akropolis w Pradze czeskiej. 

W tłumaczeniu czeskiem sztuka ta 
zdobyła sobie ośromne powodzenie. Wo 
bec przychylnego przyjęcia teatr praskı 
ma zamiar wystawić jeszcze kilka sztuk 
Zapolskiej. r 
Koma sztuka teatru regjo- 

nainego 

Teatr regjonalny, który bawił nieda- 
wno w Łodzi, zachęcony powodzeniem, 
jakiemi cieszyło się „Wesele na Kur- 
piach”, zabrał się obecnie do prób nowe 
go widowiska ludowego, i 

Będzie to sztuka ludowa ((folklorysty 
czna) na tle życia i obyczajów. ludu z 
Cieszyna i Górnego Śląska, 

„Rozum i Słupstwo" 

Włodzimierz Perzyński ukończył obe 
cenie nową komedję p. t, „Rozum i Głup- 
stwo”. ę 
Będzie ona wystawiona w jednym 2 
warszawskich teatrów w najbliższym 
czasie. Próby rozpoczęły się już. 

fonśres autorów dra- 
| matycznychi 
_ WY Madrycie rozpocznie się w końcu 
bież miesiąca czwarty międzynarodowy 


kongres autorów dramatycznych i po- 


trwa do początku czerwca. | 
będzie an 
kongresie znany dramaturg Stefan Krzy- 


ywasfości istnieje 
ża S ych skru 


Na wielkim festiralu muzycznym, ja- 
ki w najbliższym czasie. odbędzie się„w. 
Berlinie, zaprowadzona będzie niezwyk- 
ła inowacja: przymus bułetowy 

Mianowicie — do każdego biletu na 
operę doliczona jest cena spożycia w bu- 
fecie podczas dużego -antraktu, - który 
trwać będzie pół godziny. i 


Trageda nędzy - 
Dwa wstrząsające samo- 
bójstwa w Budapeszcie 


Warunki bytu, w jakich żyje inte 
ligencja w Budapeszcie, są poprostu tra- 
giczne, Ostatnia poczta przynosi wiado- 
mość o dwóch samobójstwach, spowodo- 
wanych temi rozpaczliwemi warunkami. 

Znany pisarz węgierski, Władysław 
Cholnoky, brat profesora uniwersytetu 


|Eugenjusza Cholnoky'eśo rzucił się z. mo 
|stu kolejowego w nurty Dunaju i utonął. 


Cholnowy zostawił list, w którym opisu 
je straszliwę nędzę, w jakiej żył wraz z 
żoną i 10-cioletnim synkiem i dodaje, że 
taki sam jest los wszystkich © literatów 
węgierskich, nawet najwybitniejszych. 
Cały majątek, Cholnoky'ego wynosił w 
iu samobójstwa 80 halerzy i te "dołą- 
czył dol istu z prośbą, aby te grosze sta- 
ły się funduszem zakładowym kapitału 
na zapomogi dla ubogich pisarzy. Widni 
zgonu Cholnoky miał być. -eksmitowa- 
ny z mieszkania, zalegał bowiem od dłuż- 
szego czasu z zapłatą komorneśo. Zwra- 
cał się z prośbą o zapomogę do fundacji 
Baumgartena, rozporządzającej legata- 
mi dla potrzebującej pomocy inteligencji 
ale spotkał się z odmową, a wtedy pozo 
stała mu już tylko śmierć, =o o |. sw 
gim samobójcą, doprowadzonym 

do rozpaczy nędzą, jest lekarz kasy*cho 
rych dr. Nogrady. Zarobki edo body itar 
kie minimalne, że nie mógł wyżywić ro- 
dziny. Mieszkali wszyscy 'w jednym 'póko 
ju. Nad ten nędzny byt wolał śmierć —- 
celnym strzałem z rewolweru zakończył 


|prowadzone w rozpaczliwych warunkach 
|życie, 


pió i dmi natępnych 


Potężna ilustracja muzyczna ' wielkiej: orkiestry 
og 12-ej. w, „poł ostatniego o o'g J0rej wiecz — B 


W roli tytułowej 
najznakomitsza 
„artystka świata 
"w głównych rolach 
2 'męskich* - 


CHARLES F 


symfoniczneń pod dyrekcją TEODORA RYD 


stu, 5, 


„PRES: q- : 


„TANCERKA” 


d 


królowie bez koron 
S peomniejszego kalibru Książęta i arystokraci | 
się po «całej Francji 


wałeęsają 


Pomimo, iż nowoczesna Francja nie 
jest bynajmniej rojalistyczna, jednakże 
daje schronienie najrozmaitszym monar- 
chom i książętom. bez ziemi. 

y wytworny hotel w Paryżu 
mieści jakiegoś króla: lub wielkiego księ- 
cia. Szofer taksówki, który nas odwozi 
do teatru, kryje pod płaszczem deszczo- 
wym jakąś koronowaną osobistość, tam- 
cerz, w którego ramionach wirują 'pięk- | 
ne kobiety w kabaretach Montmartru, 
był niegdyś serbskim księciem lub rosyj- 
skim wielkim księciem. Każdy sąsiad 
przy stoliku kawiarni mógł kiedyś dowo- 
dzić jakąś wielką armią. Ale dzisiaj są 
oni po większej części szeregowcami w 
wielkiej armii bezrobotnych monarchów. 

Ci królowie na wygnaniu” tworzą 
wraz z swoimi licznymi rodzinami rodzaj 
kolonji dla siebie. Zawierają między so- 
bą małżeństwa, oczywiście nie z taką pa- 
radą, jak niegdyś, gdy korony trzymały 
się mocnó na ich głowach. Mają jednak 
zawsze na oku związki, któreby się mo- 
gły przydać w przyszłości, gdyby daw- 
na świetność powróciła. , ; 

Nie wszyscy jednak, królewscy: emiz, 
granci spotykają się w wytwornych “idro 
gici lokálach. Wiełu:z nich nie ‘może S0-. 
bie pozwolić na taki lukstts.. Inni znowu 
zakuplili sobie na Rivierze' lub na wybrze 


żu Normandiji jakąś cichą, piękną posia-| 3 
dłość i tam prowadzą pne s owe nii 


odr A a niae wyerywajac: akra- 
gły miljon: franków.. : ; 
Szach-ten był zdaje się „wogóle! ządo- || 
wolonym ze swego losu, dopóki nie za- 
niepokoił go brak pieniędzy. Jako dobry 


znawca Paryża i tamtejszych stosunków” “ 


'STRZESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

= Przed dwoma laty dokonane zostało w 
Łodzi - morderstwo. Rzekomy. morderca 
Jur Rdzawicz zastrzelił swą narzeczoną 
Jadzię Solańską w celu rabunkowym T 
został skazany przez sąd. Przyjaciel 
Rdzawicza — Romek Sztyfter przynost 
krewnemu zbrodniarza, Stachowi Bogat- 
kiemu sensacyjną wieść, z której wyn 
ka, że Rdzawicz skazany został niewin- 
nie gdyż Jadzia Solańska żyłe. | 


Bogacki był tak zaskoczony tem 
dagłem oświadczeniem, że nie mógł 
przemówić ani słowa.  Wybałuszonemi 
oczyma przyglądał się swemu rozmów- 
cy, dając mu do zrozumienia, że nic nie 
rozumie, 

'— Jadzia Solańska żyje... — powtó- 
rzył Sztyiter. — Widziałem ją przed 
trzema miesiącami w Paryżu... Przeko- 
nawszy się, że to ona, wróciłem właś- 
nie do Łodzi 

Bogacki n nie mógł jeszcze pogodzić 

się z tą myślą, Zdenerwowanym Kro- 
kiem począł się przechadzać po gabi- 
necie, powtarzając ciągle: 
5 Niemożliwe!... Zadziwiające !.. 
Teraz rozumiem, dlaczego pan nie 
chciał tego powiedzieć przy gościach.. 
No, no... 

— A teraz pomyśl 


pan... —. rzekł 


Sztyfter. — Proszę. sobie wyobrazić | 
tylko sytuację Jura... h 


Nie ma żadnyc 


Julian Zabiński. 


| Galsaniarze Łodzi | 


Powieść krpofaalna, z życia boze. 


zabrał się do spekulacyj giełdowych, u- 'eks-króla ` Manuela, została właściwie | - 


wieńczonych tak dobrym wynikiem. Po-|wygnaną do swej własnej ojczyzty, 
siada on swój dwór, swoich dworzan i|gdyż. jest urodzoną księżniczką burboń- 


tokajów,. opuszcza: rano. łóżkó z. taką sa- | skr. 


mą pompą, jak niegdyś Ludwik. XV inie 


pokazuje się migdzie”bez swojej .przybo- 
cznej gwardj. Niedawno poddał się zabie | 


gowi operacyjnemu w szpitalu amery- 
kańskim, a iego wierna gvardia asysto- 
;wała przy tej operacji. ' 


Poprzednicy tego BRUNERO wład: | 


cy byli PY bardzo przywiązani do 
Paryża. Dziadek jego odbywał kiedyś 
wędrówkę 
sklepach w. towarzystwiesekretarza i 
skarbnika. Jeśli jakiś przedmiot mu się 
spodobał; wówczas zwracał się:do swe- | 
go sekretarza ze slowami: „Wysłać do 
Teheranu", i 


Ten wesoły starszy pan kikżąjEraż w | 


sklepie piękną młodą kobietę, .kupującą | 
jedwabne pończochy. : „Je i wdzięk, wy- 
warł na nim takie. wrażenie, (iż, pez na- | 
mysłu. wskazał sią” sekretarzowi: ad | 
„Wysłać do Teheranu: 9 i 
KJ Wygnani: sułtan Sire Aban A Med- 
żyd jest widocznie z‘ innej: gliny, W sa- 

Tupo ol „swojej:willi nieeiskiej tęskni 
wciąż ` ako za: + WSpan 
pałacem jad Bosforem, 
awców. 


llre 
hin 


Malek, 


R 


SR 


PE L m niewinności, a edia 
jest niewinny... A gdy protestuje, gdy, 
chce się bronić, zwiększa jeszcze podej- 
rzliwość sędziów... pastrzęje i co za cyz: 
niczny zbrodniarz !“-.. 


Sztyfter zachichotał aial, Wyjglą- 
dał w tej chwili ogromnie zmienióny. 


Twarz jego płonęła, oczy błyszczały 


niesamowicie. 


— Od dwuch lat- jar i prżóbiia w 


więzieniu, gdzie ma pozostać do końca 
życia, "dźwigając ` ma swych barkach 
ciężar ogromnej winy. Matkę jegó za- 
biło zmartwienie, siostra odsunęła się 


zupełnie od życia; a wszystko to sto- |- 


wodował jakiś łotr, który  dokonawsży: 


zręcznie morderstwa, weaysete dowo: 


dy winy zwalił na Jura... 
Bogacki: począł się denerwować: 


— Pan ciągle odstępuje od temati 


Przyznał pan przed chwilą, że-w Pary- 


żu spotkał pan Jadzię Solańską... Gdzie i 


to było?... W jakich okolicznóściach ?-. 


Pojechałem do Paryża ze znakomitym 
sportsmenem Hołubką. W Paryżu ocze 


kiwał nas już jeden z jego krewnych, 
bogaty przemysłowiec paryski: Simon. 


Bardoux. Zatrzymaliśmy się u niego w 
pałacu. Po obiedzie Bardóux, 
dzący niezmiernie hulaszczy ‘tryb życia. 


po wszystkich paryskich |: 


gdzie? KSYWA ją 
KRONE lub niegdyś panujących r 
j Zin 


Wielkiego księcia Cyryla uważają? 
monarchiści rosyjscy od Śmierci W. 'ks. 
Mikołaja: Mikołajewicza - za: głowę. car-| 
skiej Rosji I przyszłego cara. Razem ze 
swoją żoną, która, jest siostrą królowej 
mieszka \ on: w. piek- 

nym pałacu obok Dinard: d: ' 


5 


; onk 
iż | p emi Pyiamy te cieszą się ogro- 
mnym. pobytem, a jedna kosztuje. niemal 
wlej "e" autentyczny obraz 


Królowa. Arieta nortukdlska,. matka! 


natem się do siebie... 


— Spotkał odziewanie. ja: poznać?..! 
DOOM JĄ ne | **Zbladłem. Nic Vdj aeto Myśl, że 
gridide się o kilka krokód przed Jadzią, 
Bardóux zauważył tę 


zmianę na mej twarzy. i wytłumaczył ją 


prowa- c 


vie w zaciszu. swego pięknego pa- 
łach pod Wersalem. , 


Ostatni, dyw eginshi którego, wy- 
‘gnatiz Kn ju jego. kużyn, obecny | król 
Fuad I, ićst jednym z naibogatszych lu- 
dzi na świecie. Uciekając zabrał ze so- 
'bą swój olbrzymi majątek. Znajduje się 
w ustawicznych. podróżach, przeważnie 
wwe Francji i we Włoszech. Postada wciąż 
jeszcze bardzo wielki dwór. 


“Byla cesarzowa MISIFIAŚKOJ Zyta. 
przyjeżdża od czasu do czasu do Paryża, 


ale mieszka zawsze: w klasztorze lub u 


‘swego brata księcia Bourbon - Parma. 


Nie: można jej nigdy ujrzeć na ulicy, ani 


też w. żadnym lokalu publicznymi. 


Dawna królowa: Zofja grecka miesz- 


upełny, m dob obycie w. Biarritz, 


ro- 


arji- rumuńskiej 


jdzorwesołe życie, i:gra:namieth 
Pfzyszawięraniu, Jesi (W TOS 


Pewien. rosyjski książę. Ñ? dego. nata 
aszałożyli niedawno w Paryżu sklep 


"Murilla. = 


kaproponowat póiście N „Folies k Ber- 
gere“. 

44 Mary Liujest: endowńia;:a: jej. pärt- 
sę A Nick bajecznie tańczy i 


„| śpi 
| Bójechaliśmi” do: teatru rewii ó go- |’ 
|dzinie 10-ej wieczorem. Mary Lu uka- 


zała się dopiero w fiale pierwszej czę- 


| ści. Gdy weszła na scenę odrazu mnie 
cóś tknęło i zacząłem sobie przypomi- 


hać,sgdżie już widziałem tę brunetkę 


wysokiego wzrostu z migriałowemi o- 


czyma. Dopiero gdy Mary Lu żbliżyła 
się do rampy i zaczęła Śpiewać przypo- 
mniała mi się. Jadzia Solańska. Uśmiech 
Wydawało mi się 
rzeczą niemożliwą... Jaka łączność mo- 


EMI gła istnieć między kobietą, zamordó- 
waną w Łodzi a tą śpiewaczką pary- 


ską? 

"Lecz im natarczywiej : przyglądałem 
się przez lornetkę jej twarzy i figurze 
tem silniej utrwalało się we nimie prze- 
konanie że- widzę przed sobą Jadzię, tę 
samą Jadzię... i 

| * Nachyliłem się do ucha przemysło- 
wca Bardoux i zapytałem szeptem: 

_ — Czy pan zna Mary l.u?... 

— Owszem... Podoba sig panu, co?. 
„Klassssa'*. "kobitka, „hę? .. (Tilak, tiak, 
Ona ma tu wiałci e powodzenie... 

DJ Rozmawiał. pan z nią kiedyś? 

« — Nie yje Byliśmy. nawet: razem w. 
„„Negresco*'.- 
— Ile Ona. ma lat?... 
— Przypuszczam, że 24... Chce pan 
Hi, hi, hi. 


przeraziła mmie... 
sobie na swój sposób: * 


'— Pan jest ogromnie wrażliwy, pra 
wda? — zapytał. — Rozumiem w Ło- 


ją liczni członkowie 


Nałpceoiatze, najwspanialsze i najbardziej wstrząsające arcydzieło X-ej. 
Muzy. Z nie ihlale i otąd nakładem odtworzony został w nim oszałamia 
jący przepych carskiej Rosji oraz groza wydarzeń powojennych. 


DOLORES DEL RIO 


ARRELL i IWAN LINOW. 


ERA. — Pocz. przedst. o g, 4-ej po poł: w sob. niedz. i święta 
ilety u Igowe: i passe-partout prócz urzędowych i prasowych nieważne. 


Niemiec śpiewak operowy 
mordercą 


' Z Berlina donoszą. j 
| „B. Z.“ donosi o tajemniczem . morder 
stwie; którego wyświetleniem qajede a cj 
od wczoraj berlińska policja kryminaln. 
Aresztowany wczoraj 26-letni ipie- 
wak-operowy Schwirz zeznał, -że ,w nie- 
dzielę dwoma strzałami rewolwerowemi 
ozbawił życia swą 20-letnią narzeczoną 
Herthe Siegismund, a zwłoki jej wspęucii 
do jeziora w Grunewaldzie. 

Schwirz pochodzi z Lipska. Żył: on w 
serdecznej przyjaźni z. rodziną pewnego 
aktora w Berlinie, którą wczoraj po po: 
łudniu odwiedził w mieszkaniu Zj 
zachowania się owała Żona 
tora, że musiało zajść coś niezwykłego i i 
zwracała na Schwirza baczną uwagę. 

Wkrótce po odejściu Schwirza zauwa 
Żono brak rewolweru aktora, Bidaia 
wa żona aktora wybiegła za śpi 
na ulicę i dopędziwszy go, przeczuwa- 
jąc, iż ma on zamiar popełnić jakieś głup 
stwo, zawezwała policję i oskarżyła go 
o kradzież rewolweru, W „rzeczywistości 
chodziło żonie aktora o uniemożliwienie 
śpiewakowi popełnienia nierozważnego 
czynu, Po przesłuchaniu na policji zez- 
nał Schwirz, że w niedzielę w Grunewa! 
dzie zastrzelił swoją narzeczoną a _zwło 
kii jei utopit w jeziorze, 

‘Dotychczas ustalono, że Hertha Sie- 
gismund wydaliła się z domu rodziciel- 
skiego przed trzema tygodniami i dotąd 
nie powróciła. 


IXXKNKKKKKAKKKNKE 
kępami: +s=Dr. med. eek 


ikea 


allergiczne S dał pokrzywa, attetyzm) 
przeprowadził się ma 


ul. 6-g0 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
tel. 64—21 przyjmuje od 12.30 do 2-ej 


pit 


dzi nie iaa się tyle pięknych adiit 
kobiet.. ; 

— A, przepraszam pan — przerwa- 
tatą mu — czy to jest jej naturalny ko- 
lor włosów, Czy... 

— Jaki pan dziwny — nie pozwolił 
mi dokończyć. — Czy panu nie wszy- 
stko jedno? Czy podobają się panu ko- 
biety podobne do koni, które mają usta* 
loną maść?.. Kosmetyka osiągnęła, pro 
szę pana, szczyt rozwoju i dzisiaj trud-' 
no stwierdzić czy kobieta jest napraw* 
dę ładna, czy też jest sprytnie ucharak- 
teryzowana... Mary Lu dziś jest bru- 
metką, a wczoraj była blońdynką... L-ko- 
go to obchodzi?... 

— Blondynka?.. i wy 

— Co w tem pana tak bardzo dzi- 
wiv... Kurtyna zapada... Chodź pan za 
kulisy... 

— W tei chwili, jeszcze jedno stów- 
ko... Jak dawno Mary Lu jest w Pa- 
ryżu ?... , 

=- Od trzech lat. " 

— | cały czas występuje pod Wa 

pseudonimem ? 

— Tak... Pan dziś jest dziwnie pod- 
niecony... ; 

Pan rozumie, że to ostatnie oświad- 
czemie rozbiło wszystkie moje budujące 
plany... Zbrodnia dokonana została » 
przed dwoma laty... A Mary Lu jest już 
w Paryżu od trzech lat... Więc nie uno-' 
gła ona być przecież jednocześnie w 
Łodzi i w Paryżu... 

Z drugiej strony, gdy przypomina- 
łem sobie jej postać, widzianą na scenie, 
'wstępowała we mnie dawna, niewzru- 
zzona pewność, że to jest Jadzia... 

Ta sama Jadzia... 

"Więc gdzie tu była prawda?... 

Jadzia, czy nie Jadzia? .. 

Kto rozwiąże tę tajemnicę ?... 

„ Lecz słuchaj pan dalej... 
(D. c. n.) 
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Dramat bohaterskiej pielęgniarki, rozstrzelanej w Belgji przez Niemców 
podczas Wielkiej Wojny 


(MISS CAVELL) 


Rewelacyjny film, który wywołał burzę w całej Europie — zabroniony w szeregu państw 
naskutek interwencji rządu niemieckiego. W DE 
26 


Di godny 12-a) do godny Jej tena mieit SO er, i 
ILUSTRACJA MUZYCZNA POD DYREKCJA A. CZUDNOWSKIEGO. 


© 1003 SA LR ZA | 


ART. a o ny RE uć 
kę NIE 3 


papkę Krwawy dramat na szczycie gór 

S. Kantor. e y ; 
e an | Chcieli zóinąć bliżej nieba 

specjalista chorób wenerycznych, skór| Ze Strassburga donoszą, że teraz do- Jednakże upływał dzień za dniem, u- 
A EA ków Giro OS e piero, kiedy w górach śniegi stajały prze | płynęło wreszcie sześć dni, a śmierć nie 
Harry Peel | | Rentzera. PP konano się, że prawdą było opowiadanie | nadchodziła. Wtedy postanowiono ode- 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGEJWariata, którego jcszcze w styczniu zam į brać sobie życie w sposób gwałtowny. 
w najnowszej i najpiękniejszej Wata zee 9 knięto w szpitalu dla obłąkanych, nieja- | Dunnebeil miał zabić towarzyszkę, a po 
eiście Ewangellcka 2, Telefon 29-45.|kjego Dunnebeila, o strasznym czynie, |tem poderżnąć sobie gardło. 


produkcji 1928—29 p. t. Prz a 
zyjmuje od 8—2 i od 5—8 w. Dla pań : : h 
„Jego najniebezpiecz- $ oddzielna poczekalnia. > GC MAU Ye r jed Pierwszą część okropnego planu Dim 


wkrótce ; 
Odeon- Wodewii 


Poradnia Wenerologiczna Wipwiaici 
LekKarzy-specjalistów | Jews 
specjalista cho 
Zawadzka l. rőb skórnych 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, gest etyk 
Od 11—121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta | VTOCzOpiciowych maw 
W niedziele i święta ad 9—2 st | sb Andrzeja 5 F r pani P % 
Leczenie chorób : | Tel 59-40 
Wenerycznych, moczopłciowych Przyjmuje od 8—10 KAPELUSZE 
i skórnych, | 0d 5—9. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper W niedziele i święta DAMS I 
Konsultacje z neurologiem i urologiem! „od 9—1 i 
Gabinet światło-leczniczy Oddzielna pocze+ e 
Kosmetyka lekarska. kalnia dla pań. najnowszych fasonów 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet | Dr mea nma w wielkim wyborze ) 


Porada 3 złote. e poleca 
LUBICZ MAGAZYN MÓD 
LECZNICA Cegieniana 43 9 A RE 


lekarzy specia'istów przy Górnym Tet. 41-32. To 
c Specjalista chorób 


tynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 skórnych wenerycz:| [o akt. Nr. 1604 Dr. med, 
orzy przystanku tramwajów  pabja- OR EE rę O ROA 


niskich czynna od 10 rano do 7 wiecz. wych”, Naświetlanie 


ZEE 


Nie zapomniano nawet o podkreśle- 


PSJRZECORZWE CZ) JĘZYKA polskiego i rachunkowości} Mianowicie Durmebeil, trzydziestolet | ebei! spełnił, zadając kilka ciosów młot 
szybko wyucza student wyższego S€-|ni inżynier, którego od dawna podejrze kiem pannie Friedrich w głowę, ale kie- 
mestru, Starszych specjalną . skróconą wano o obłęd mistyczny, zjawił się w dy przyszło mu targnąć się na siebie. 
metodą. Gdańska 23, m. 2, front, I p. 14) > t EEEN omimo obłędu, odwaga go opuściła 
A —...|mieście w. stanie nad wyraz opłakanym |P ' S , 
SZOFER, który jeździł z ulicy 'Zielonejji z objawami, wskazującymi na ostry Wdział więc z powrotem ubranie i 
na Zakątną i Sienkiewicza, proszonyjjuż wybuch obłąkania, zeszędł na dół, aby opowiedzieć co się 
jest o zgłoszenie się do adm. „Republi-| Z urywanych.i mętnych jego SłÓW | stao. Nie bardzo wierzono, a zresz- 
kit 1 „Expressu, między: godz: 4-0 można-hyło złożyć-nastenujaca historie. | 0 10. DATCZO U WYCTZONO é 
S AA EET AN DOA bras aA yc nastepującaą Je.|tą sprawdzić jego opowiadania nie mo- 
ZW) ZSEE CEER PERLA uj, On jego przyjaciółka od lat siedmin,|zna pyt > wejście órę Falken- 
i MR ppt Yo. źna było, gdyż wejście na górę Falken 
l | 0,0, 4 |uieiaka panna Friedrich, telegrafistka z l i trudnościa- 
A i zawodu, postanowili skończyć z życiem, stein najeżone bylo takiemi trudnościa 
AM | 2 O SSA pe Ode |mi, że jaci- e przezwy- 
PońCZOChY JEUWANNE ale chcieli umrzeć jak najbliżej nieba- qleżyć ENON AEE 42 ; 
w Ra NC | W tym celu, mimo mrozu i głębokich , 
| mne, suknie trikotinowe it p. livrawie nie do przebycia śniegów, wdra-| Dopiero teraz zdołano się dostać ua 
| przyjmuje do reperacji. ||pali się na szczyt wspominiany, a dostaw |szczyt, gdzie na potwierdzenie opowia- 
ul. 6-go Sierpnia 76, [II piętro||szy się tam, zupelnie wyczerpani, roze-|dania wariata, znaleziono zwłoki kobie- 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu brali się do naga i czekali na zamarznię- |ce z rozbitą głową. 
_ Dzieje Hiszpanii 
unpgpllcustugyczmiome na wysławie 
w Barcelonie 
Barcelona przygotowuje się do wysta |wanym świecie, tyle tam jest rzeczy zgo- 
iwy międzynarodowej. Stolica Katalonjt ła już nieznanych i zapomnianych, które 
poczyniła wszelkie starania, ażeby|twórcy wystawy barcelońskiej chcą od- 
swych gości międzynarodowych przyjąć |tworzyć, aby dać na wystawie przegląd 
jaknajlepiej, Ulice miasta są niezwykle |historyczny dziejów Hiszpanii, jej kultury 
ożywione, W porcie ruch ogromny. QOf1.|jej cywilizacji za okres kilkowiekowy. 
brzymia ani która otacza całe mia 
sto, dosyła doń swe najwspanialsze owo-|_. : i 
ce, które stanowić będą jeden z przed- |™u pewnych, wybitnych momentów histo 
miotów pokazi. rycznych, dzięki czemu można tam oglą- 
1928 r. , Jednym z najbardziej oryginalnych dać, jak się odbył e dir O) 
; ś punktów wystawy jest w cieniu olbrzy. |Pydziwiać ETTOR we T = kj 
w niedziele | świeta do 2 po polj “Pa kwarcowa lyłoszenie $ mich drzew zbudowana wioska hiszpań-|Wiernyma mern stości w różnych dziel. 
Wszystkie specjalności į deniystyka| Przyjmuje od *  |Chor, skórne we.jska, która stanowi odtworzenie epoki wspaniałe uroczystości w różnych dziel- 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa. g.8 do 10 rano Komornik Sądu neryczne i picłowe| Don Kichota. Przechodzień, znalazłszy nicach Hiszpanji obchodzone, różne świę 
elektryzacja. Roentgen. szczepienia, | og 5—8 w, | Grodzkiego w Łodzi { ń I zie ósł by ta rolników, wiejskie sporty, turnieje ry- 
inalizy (moczu, kału. krwi. piwocin, * | S,Zajkowski zam. w onstantynowska 12. |się nagle uf tej wiosce, sa gł Y przypne kie o ścigi byków, które swe- 
wydzielin itd.) operacje. opatrunki.|Dla pań od 3—5 | podzi, przy ul,Trau- Tel. 55-52  |szczać, że jesteśmy nietylko w epoce, | 7975 raz wyścigi byków, 


wizyty na miasto. oddzielna poczek | gutta Nr, 10 na za-|® ra yimuje m AN która stanowiła tło do powieści Cervan. |0, czasu stanowiły w Hiszpanji jedną z 
Porada 4 zł. sadzie att. 1030 U, kp 4-7 dltesa, lecz nawet, że odżyły czasy wielkie najciekawszych rozgrywek. 


erada demtwzłwcz- Doktór ,P. C. ogłasza, że w Dlaniezamożnychijgo odkrywcy Kolumba i królowej Iza- I to jednak nie wyczerpuje ` całego 
p ć i į dniu 11 maja 1929 r, n z 5 
na i wenerologiczna Nołiowysii od godz 10:ej rano | CENY LECZNIĆ, belli. programu wystawy, gdyż są tam również 
dla chor. skórnych. wenerycznych | w Łodzi, przy ulicy : Wioska hiszpańska nie jest jednak je |działy nawskroś nowoczesne, w któryc 
3 ZŁOTE Cegieiniana 25 | porkawskiej pod | Dr. med. ldyną przynętą dla zwiedzających wysta. |umieszczono wspaniałe maszyny, najlep. 

i Doktór Telefon 26-87 [się sprzedaż z prze HE LLER wę. Jest tam również mnóstwo sklepów, |sze marki samochodów, samoloty i wszel 
ri ora o Mać PORCARI ; sprzedających produkty hiszpańskie, kie mne okazy postępu techniki współ- 

3 L] E OLIkA zę Si dh (rei Kaar chor. skórne | mnóstw: ro warsztatów rzemieślniczych, czesnej. i U 

M er Leczenie lampą  |czyńskiego i składa| ! weneryczne staroświeckich domów robotniczych, 0- Tak wygląda wielka wystawa w Bar- 

© kwarcową. jących się z samo-| Nawrot 2 [raz pałaców znakomitych rodzin, jest|celonie. Stanowi ona, w myśl intencji 
przyjmuje od godz |chodu firmy „Che- tel. 79-89 wreszcie i kościół w stylu maurytańskim ;twórców, prawdziwy przeglad tego, czym 


choroby weneryczne, skórue i włosówię._ 10 12—2 ; 4—8 |vrolet" Nr. 126. o- ERC "f KESK WE 
ANDRZEJA 2. TELL 32-28. e aaa 504 oaa Se opactwo w stylu romańskim, — tak że|Hiszpanja jest dzisiaj i jak potężną była 


leczenie lampa kwarcowa. analizy przyjm, do 10 ranojprzechodzień, czułby się jak w zaczaro-|kie 
krwj I wydzielin. Przyjtnuje codzienniej ————————— Pie AD i od 4—8 parna noo Boe a łaa METR 
1 8—12 ł od 4—8 w. w niedziele i Doktór Komora ‘| dla pań spec,od4-5 
| A ryc Sy Pr 12. Oddzielna pocze- A ZAJKOWSKI Naa od 11-2 p.p Koncesjonowane 
| talma dla pań, '| dla niezamożnych 
| Dd 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) ŁATNOWSNI LaTi Aaa A 4 ceny lecznic Kursy. Kierowców Samochodowych 
CHARAKTER! Napisz imie. nazwisko Choroby skórne Laureaika Lekart- dentysta w. WOYNA l S. SIEPRAWSKI 
igas ioden, ck; darmo w. Woparycaa | moskiewskiego: . Łódź, Piotrkowska i11, tel. 49-11. 
kreślenie charakteru, zdolności, ptze-ji moczopłcłowe k ; (TÓWICJ Naj i r] 
OWO I AK onserwatoriu ajnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo- 
paca YE ERA "Wie Gdańska 42. udzielą akcji ° i cy podwójnej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
2a SPO e s ączyć znaczek Poe Godziny ptzyjęć od | fortai J przyjmuje w łócz:! zaopatrzona licznie w najnowsze modele i praskol Warsżtaty 
"wy na przesyłkę: 8.30—10.30, 1-245 ; gry tortepiano- nicy przy ub Piotro i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów ad 9—20 
i 330—9 w. 5, , Wej kawsiiej 204 Orzeczenie techniczne. Porady fachowe, 
————--—- | Wschodnia 72  lecdzien=« od 2 4 ZERA EW WAWA: wan 


Tadeuszewicz wystąpi 


ma nan mieczacfi 
.F-u 
Jak się dowiaduje „Express" były po 


mocnik Kl. Turystów, 
który ostatnio odbywał sł wojsko- 
wą podpisał zgłoszenie dla ŁKS-u i wy- 
stępować będzie najprawdopodobniej w 
drużynie ligowej na pozycji prawego łą- 
cznika, Tadeuszewicz grywał w ży: 
R INOS pod nazwiskiem Pałaszew 


Tadeuszewicz, 


W dniu jutrzejszym odbędą się w kra 
ju następujące mecze ligowe: 5. - 
Pogoń w Łodzi, IFC, — Warta w Katowi 
cach, Legia — Cracovia w Warszawie, 
Czarni — Polonja we Lwoe i Wisła — 
Garbarnia w Krakowie. 


— 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 


Kalendarzyk sportowy na dziś'i jutro | PTC. boisko ŁKS-u — Burza boisko So- 
przedstawia się bardzo interesująco i ob- |koła w Zgierzu, O mistrzostwo s: 


fituje w dużą ilość przeróżnych imprez 


sportowych. I tak w dniu dzisiejszym od- | ! 
ŁKS-u spotkanie o |nej Orlę — S.S.K.M, na boisku Sokoła w 


będzie się na boisku Ł 
mistrzostwo klasy A eż p a Ha- 
koahem, zaś na boisku WKS. spotkanie 
o mistrzostwo klasy C między Kraftem 
i Poznańskim. O godz. 8-ej wieczór w 
sali KI, Sp. Zjednoczone przy ul. 
dzalnianej odbędą się zawody bokser- 
skie Poznań Łódź, W dniu jutrzejszym 
odbędą się Parted R spotkania footba 
lowe o mistrzostwo klasy A: ŁTSG — 
Turyści — boisko WKS-u, Widzew — U- 
nion boisko przy ul. Wodnej, Orkan — 


Przę- 


asy 
ja Hasmonea z Sokołem w Pabjanicach, 
ogoń z GMS. na boisku przy ul, Wod- 


Zgierzu oraz Concordia — TUR w Piotr 
kowie. O mistrzostwo klasy C grają: 
Ster — Zjednoczone, Kolejowy — Ju- 
trzenka oraz Geyer — Słowa Naj. 
ważniejszy mecz dnia odbędzie się o go- 
dzinie 16 na boisku WKS. między Pogo- 
nią lwowską i ŁKS-em. 

Motocykliści nie próżnują również ł 
urządzają w dniu jutrzejszym raid moto- 
cyklowy dookoła Łodzi. Start o godz. 


8-ej rano z przed lokalu Unionu. 


DERBY FOOTBALOWE WĘGIER 
So zaciętej malce kończy sie mecz 
ungaria =— 1 5. €. 2:2 (1:0) 


(Cryśinatna korespondencia „Expressu ) 


2:2. Oto wynik najsensacyjniejszego | 


nne mecze przyniosły następujące 


meczu na Węgrzech budapeszteńskich wyniki 


derbów footbalowych Ferencvarosi — 
Hungaria. Gra przynosiła bajkowe mo- 
menty podbramkowe, obfitowała w du- 


otbalowych. 


Żałować jedynie należało, że gracze 


obu drużyn nie umieli należycie pano- 
wać nad swemi  nerwami, co ch i 
psuło dobre wrażenie meczu. 


W obliczy. 33 tysięcy widzów rozpo! 
czął się sensacyjny mecz na, boisku spore 
towem Ferencvarosi, Na zwycięzcę typo 
wano ogólnie Hungarię, ponieważ w osta 
tniej chwili dowiedziano się, że Ferenc- 
varosi występuje bez swego obrońcy Tac 
kacsa. 

Już w pierwszej chwili Ferencvarost 
narzuciła grze mordercze tempo, 


Środkowy pomocnik Ferencvarosi za 
demonstrował już w pierwszych minu- 
tach wspaniałą grę, zasilając atak- czę- 
sto piłkami. Kilka wsponiałych okazji 
marnuje napad gospodarzy,  przyczem 
bramkarz Hungarji Nemeth bronił wspa- 
niale. Dopiero około 15 minuty dochodzi 
do głosu atak Hungarji. Hirzez i Kalme 
bombardują kolejno bramkę Ferencvaro 
si, ale i tu bramkarz jest na stanowisku 
i nie ma zamiaru skapitulować. 

Wtej fazie najlepszym graczem jest 
Turai, środkowy napastnik Ferencvaro- 
si, który raz za razem przerywa się przez 
pomoc przeciwnika, lecz obrońca Koc- 
sis ratuje Hungarję w momentach naj- 
krytyczniejszych. Ferencvarosi wykazu 
je teraz, że potrafi walczyć i jest w po- 
lu stanowczo lepszym zespołem, 

Prowadzenie do pauzy zdobywa rat- 
mo to Hungaria przez Rirrzera, który 
strzela do pustej bramki obok wybiega- 
jącego bramkarza, : 

Bramka ta padła w ostatniej niemal 
sekundzie pierwszej części meczu. 

Po przerwie już w 3-ej minucie Wy- 
równuje Turai, strzelając pięknie w róg. 
Teraz znów atakuje Hungaria i już w 23 
minucie Molnar pakuje drugą bramkę. 
Tempo gry zaostrza się znacznie. 

Hungaria nie wykorzystuje dwóch 
najdogodniejszych pozycji podbramko- 
wych, Tempo meczu jest coraz silniejsze 
chociaż staje się widocznem, że gracze 
opadają na siłach. 

W 30 minucie udaje się Siedladkowt 
po ładnym solo biegu zdobyć wyrównu. 
jcą bramkę. Pod koniec zawodów brak- 
ło już drużynom się do dalszej walki» 
staje się widocznem, że drużyny zadowo 
lone są z wyniku remisowego. 

Prócz wielkich „derbów“ odbyły się 
inne zawody mistrzowskie między inne- 
mi również walka o pozostanie w I lidze 
między Budai 33 a Sabarią. Po zaciętej 
walce zwyciężyła drużyna Budai 33 w 
stosunku 1:0, zapewniając sobie pozosta 
nie w I lidze, 


środkowego napastnika Vienny 


Vasas — Kispesti 2:1. - 
. Mimo przewagi Kispesti mecz prze- 


‘grywa wskutek braku strzelców w ata- 
żą ilość najcudowniejszych tridków fo- k R 


tj u, è . 
Bastya — Somogy 1:0. 
I na tym meczu pewna drużyna 
lepsza, która niemal przez cały czas gry 
atakowała, nie umiejąc zdobyć bramki. 
Natomiast przeciwnikowi wystarczy je- 
den -przebój, by zapewnić sobie zwycię+ 
stwo 12 punkty | ome sin 4 
-  Nemzetti — Bockay 2:1. - 
Pierwsze zwycięstwo w bieżącym se 
zonie drużyny Nemzetti, Bockay zasłuży 
ło na wynik remisowy. 
Ujpesti — Vienna (Wiedeń) 4:3. 


Zawody towarzyskie między Ujpest: | 


a Vienną przyniosły zupełnie niezasłużo- 
ne zwycięstwo drużynie Ujpesti. Wynik 
remisowy byłby najsprawiedliwszy. De» 
cydująca o zwycięstwie bramka padła w 
ostatniej sekundzie meczu. Ze wszyst- 
kich 22 graczy warto chyba `“ nienie 

wie 


dla, który świetnie wywiązał się z roli dy 

rygenta ataku. Okazał on się wspania- 

ge technikiem jakich nie ogląda się na 
ęś 


rzech, 

* 
II Ker. FC, zmierzył się w niedzielę 
w Brnie z Morawską Slawią, zwycięża- 
jąc w stosunku 3:2 (3:0). Bramki dla Wę 
grów zdobyli; Kovacs i Konyor 2, dla 
Slavji Prudig 2. Sędzia był niezwykle 

stronniczy dla Slavji. 


$+ 


iwe Tabela I ligi węgierskiej po niedziel- 
j nych rozgrywkach przedstawia się nastę 


0 RR 1 


pującoś iiinis 


Gier Punktów 
Hugaria 17 28 
Ferenzvaros 16 24 
Ujpest 17 24 
Bastya 17 17 
II Ker Fc 17 17 
Bocckay 16 16 
Nemzeti 17 15 
Somogy 16 15. 
Kispest 17 13 
Vasas 18 13 
Buadi 33 17 10 
Sabaria 13 ő 
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Wczorajsze imprezy sportowe 


x okazji święta narodowego 3 maja 


. W dniu święta narodowego 3 maja 
odbyły się w Łodzi pod egidą Woje- 
wódzkiego Komitetu W. F. i P. W. prze 
różne imprezy Sportowe, obejmujące 
niemal wszystkie gałęzie sportu- 

W Helenowie w godzinach popołu- 
dniowych odbyły się bardzo interesu- 
jące zawody w koszykówkę, hazenę, 
kolarskie itd. Zawodom przyglądało się 
około 2 tysięcy widzów. Wśród gości 
obecni byli przedstawiciele władz z wo 
jewodą Jaszczołtem i gen. Małachow- 
skim na czele. 

Szczegółowe wyniki poszczególnych 
konkurencji rozegranych w Felenowie 
przedstawiają się następująco: 

OSZYKÓWKA: Poznański — Zje- 
dnoczone 44:4 (29:2). Zawody o mi- 
strzostwo Łodzi. Znaczna przewaga Po 
znańskiego. Sędzia p. Robakowski. Y. 
M. C. A. — Triumph 29;22 (13:13). Der 
by koszykowe Łodzi zakończyły się nie 
znacznem zwycięstwem Y. M. ©. A. Do 


po zmianie 
stron nieznaczna przewaga Y. M. C. A. 
Sędziował b. słabo p. Chełmicki. 
ZAWODY KOLARSKIE: Bieg otwar- 
cia: 1) Einbrutt (Szturm), 2) Rettig 
(Union), 3) Milsztein (Union). Bieg ko- 
larski o nagrodę Wojewódzkiego Kom. 
W. F.i P. W.: 1) Brauer (Union), 2) Ein 
brutt (Szturm), 3) Szmidt (Union). Bieg 
Demis fond: 1) Brauer, 2) Einbrutt, 3) 
Rettig- 
Mecz hazeny (gra w piłkę ręczną 
dla pan) między reprezentacjami War- 
szawy i Łodzi był bezsprzecznie najważ 


pauzy gra równorzędna, 


niejszą częścią programu i wywołał ko 
losalne zainteresowanie. Po zaciętej wal 
ce zwyciężyła reprezentacja stolicy w 
stosunku 5:2 (1:2). Jest to wynik bar- 
dzo zaszczytny dla Łodzi, gdyż — po- 
przedni mecz rozegrany w Warszawie 
zakończył się klęską Łodzi 1:12. 

Gra bardzo ciekawa. Do pauzy nie- 
znaczna przewaga Łodzi. Po zmianie 
stron bardziej rutynowane zawodnicz- 
ki stolicy zdobywają zasłużone zwy- 
cięstwo. Wyróżniła się Wenclówna z 
Warszawy i Zyberżanka z Łodzi, Sę- 
dziował por. Woskowski. 

Na zakończenie programu odbyły 
się pokazy gimnastyczne grupy ćwi- 
czebnej Sokoła, na które złożyły się 
prócz ćwiczeń, zabawy, tańce itd. Przez 
cały czas zawodów przygrywały dwie 
orkiestry. 

Jednocześnie odbyły się na boisku 
W. K. S-u zawody lekkoatletyczne oraz 
w piłkę nożną między drużynami Tu- 
rystów Ib i W. K- 5-em. Zawody lekko- 
atletyczne przyniosły następujące rezul- 
taty: Skok w dal: Hrynkiewicz (Ł. K. 
S.) 5,95, skok w dal (panie) Jagiellówna 
Zjednoczone) 3,09. Bieg 5000 mtr. 1) Sta 
rosta (Zjednoczone) 16,58,6. Rzut osz- 
czepem: 1) Kwiatosiński) niestowarzy- 
szony) 39,80. Bieg 100 mtr. (panie): 1) 
Kartówna (Sokół) 16,2. Bieg 500 mtr. 
(panie): 13 Kartówna (Sokół) 1,41,2. 
Bieg 800 mtr. (panowie): 1) Wróblew- 
ski (Ł. K. S.) 2,17,4. Bieg 2000 mtr. (pa- 
nowie); Fraitag  (niestowarzyszony) 
6,41,1/5, Ogółem startowało 12 zawodni- 


$rzed mieczem 


„Bolska — Węgry 


Reprezentacja Polski na mecz z Wę- 
ami (12 maja w Warszawie) została 
ostatecznie ustalona w sposób nastzpu- 
liacy: w. musza — Moczko (rezerwa 
|Urkiewicz), w. kogucia — Pyka 
Waroczewski), w: piórkowa Glon 
(rez. Ofifir), w. lekka — Wochnik (rez. 
Anioła), w. półśrednia — Arski (rez. Wy 
socki), w. średnia — Majchrzyk (rez. 
Wieczorek), w. półciężka — Wiśniew- 
ski (rez. Mizerski), w. ciężka — Kupka, 

Ponieważ w w. koguciej startować 
będzie ze strony Węgrów mistrz Świa- 
ta Kocsis, z którym Glon napewnoby 
przegrał, a jednocześnie Glon jest zde- 
cydowanie lepszy od naszego ewent. 
reprezentanta w piórkowej — Farlań- 
skiego, zastępującego chorego Górne- 
go, wystawienie Glona w kategorii piór- 
okwej można uważać za szczęśliwe po- 
sunięcie i wzmocnienie reprezentacii w 
stosunku do projektu początkowego (w. 
piórkowa — Forlański). Tomaszewski 
nie będzie startować w w. półciężkiej 
ponieważ grozi mu dyskwalifikacja za 
niestawienie się na mecz Wrocław - 
Poznań. 

Reprezentacja Węgier wystąpi przy- 
puszczalnie w składzie (od wagi muszej 
do ciężkiej). Enekes (mistrz), Kocsis 
(mistrz), Szeles (mistrz), Gelb (mistrz). 
Tokay, Sziged (mistrz), Bokody (mistrz 
i Kirósi. Mecz z Polską w dniu 12 b. m. 
będzie jednym z ogniw wielkiego tour- 
nee, które się zaczęło w Wiedniu na 
meczu z Austrią (1 maja). Węgry wal- 
czą jeszcze z Niemcami Południowenm. 
(9 maj), Polską (12 mai) i Czechami (1 
maj). 


Błaszczyńskiemu 
_. nie będą 
Erm Oma mo$ść 
Dowiadujemy się, że wstanie zdro- 
wia Błaszczyńskiego zaszła zmiana na 
korzyść. Błaszczyński posiada obecnie 
obydwie nogi w gipsie i minęła obawa 
amputowania, Chory czuję się coraz le- 
piej i najprawdopodobniej za kilka tygo 
dni opuści szpital wojskowy. 


Węglowski przenosi 


się do Rzeszowa 


Jak się dowiadujemy Węglowski za- 
mierza się na stałe osiedlić w Rzeszo- 
wie, wobec czego najprawdopodobniej 
nie będzie w r. b. grywał w barwach KA. 
Turystów. Początkowo był Węglowski 
brany w rachubę na pozycji prawego łą- 
oznika, 


Pierwszy mecz 


o puffar ścodftowo-euto- 
pejs£i 

W nadchodzącą niedzielę rozpoczy- 
nają się spotkania międzypaństwowe dru 
żyn amatorskich o puhar środkowo-euro 
pejski. Pierwszy mecz odbędzie się we 
Wiedniu między reprezentacją Austrji ł 
Węgier. Zawody te odbywać się będą na 
przedmeczu zawodów  międzypaństwo- 
wych Austria — Węgry drużyn azwodo- 
wych, i 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie uniK- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


GEEEEEEER TZTZZRZEC ZYCZE NRB GT 
czek i 78 zawodników. Organizacja za- 
wodów słaba: 

W. K. S. — Turyści 4:4 (4:2). Mecz 
towarzyski odbył się na zakończenie 
programu, Turyści wbrew zapowie- 
dziom wystąpili w składzie rezerwo- 
wym. W pierwszej części zawodów nie 
znaczna przewaga W, K. S-u, w drugiej 
— Turystów. Bramki zdobyli: Wag- 
nowski, Płoński i Szumlak 2 dla wojsko 
wych oraz Chojnacki 2, Ałaszewski i 
Frankus dla Turystów. Sędziował p. An 
drzejak. Bieg narodowy ua przełaj w 
stolicy, | 


Smutny koniec 
przestępcy łódzkiego 


Z rąk towarzyszy zginął w ja- 
lach Wisły ' : 


W dniu 26 marca donosiliśmy o wy- 
łowieniu z Wisły pod Płockiem trupa 
mężczyzny zawiązanego w worek. 

~ Jak się obecnie okazuje, były to zwło 
ki Wokciecha Włodarczyka, ur w r. 1899 
stałego mieszkańca wsi Stefanów Bar- 
szczewski, gm. Barszczew, pow. Sieradz 
kiego, woj. łódzkiego. i 

Włodarczyk znany był na bruku łódz 
kim jako złodziej i włóczęga. Kilkakrot- 
nie karany był za kradzież. Odsiadywał 
także karę w areszcie centralnym w 
Warszawie. za 

Istnieje przypuszczenie, iż Włodar- 
czyka zadusili, a następnie utopili kole- 
dzy przy podziale łupu. T 

Policja jest już na tropie sprawców. , 


Olbrzymia pielgrzymka 


kobiet amerykańskich 


do śrobów żołnierzy po- 
+. ległychh w mojnie 


i Waszyngton 3 mala. 

Tysłące matek i wdów, pozostałych 
po poległych w wojnie światowej żołnie- 
rząch amerykańskich odbędzie w roku 
bieżącym pielgrzymkę do ośmiu europej- 
skich cmentarzy, gdzie złożone są zwło- 
ki żołnierzy amerykańskich. 

Kongres amerykański przyjął ustawę, 
przyznającą matkom i wdowom po po- 
ległych bezpłatną podróż do grobów. Na 
tej podstawie zgłoszono do ministra woj- 
ny 14.000 podań. Uczestniczki otrzymają 
wolny bilet jazdy I klasą tam i zpowró* | 
tem. Pobyt kobiet w Europie obliczony 
jest na dwa tygodnie. Państwo amery- 
kańskie pokryje wszystkie koszta. zwia- 
zane z pielgrzymką. 


T7 turczynefk 


na służbie somiechiej 


Konstantynopol, 3 maja. 

Policja aresztowała 17 kobiet, oskar- 

żonych © przynależność do tureckiej 

partii komunistycznej. Niektóre z nich 

były łącznikami między centralą partii, 
a miedzynarodówką moskiewska. 
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Wiosna, lato, jesień, zima. 
A w „bawełnie” ruchu niema! ; 
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arcydzieł starej architektu 
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Kościół św. Trójcy w Cambridge (W An giji) iest 


%iosna w „bamwelnie” 


czy, grudzień, czy też mai to 
"wciąż słę sezon. kończy... „plajtą”. 


t 
c 


joł 


ZE 


ym z najciekawszych pom- 


ników architektonicznych angielskiego średniowiecza. 


y t kolsai 


wykryty w Stanisławowie 


Dyrekcja ceł we Lwowie otrzymała 
ze Stanisławowa wiadomość, że tam- 
tejsze władze skarbowe wpadły na trop 


|przemytników kokainy. Wywiad usta- 
Stworzenie rządu koalicyjnego w AusStrji | lil, że organizatorem przemytu był pe- 
powierzono przedstawicielowi chrześci- |wien emerytowany radca kolejowy do 
jańskich socjalistów pos. Ernstowi Stern | spółki ze znanym w Stanisławowie wła 


witzowi. 


W Łodzi 4.00 miesię 


ścicielęm przedsiębiorstwa przewozo- 


cznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


Pr enum erata: miesięcznie—Zagranica 7 złotych miesięcznie. 
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Telefon administracji 22-14— — — — — kn 
-— 
Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, „.. 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. — — — 


wego S. Kokatnę sprowadzano w pacz- 
kachz Austrji i Rumunji i ze Stanisła- 
wowa rozsyłano do innych miast. W afe 
rę wmieszanych jest więcej osób. 

Celem przeprowadzenia dalszych do 
chodzeń. wydelegowała dyrekcja ceł 
we Lwowie do Stanisławowa referenda 
rza Biesiadeckiego. 


„ ZWYCZAJNE: 10 gr. 


E 


Talterstimo 
szoriomtdg 


BABE RUTH. 


najsławniejszy w Ameryce sportowiec, 
mistrz base-ballu, zarabiający na sporcie 
kofosalne sumy, popularnościa swą prze 
wyższający nawet Lindberzha, ożenił 
się po raz wtóry. Ślub jego stał się nie- 
lada sensacją dla całej Ameryki... 
Na zdięciu: Ruth ze swoją młodą mał- 
F żonka. 


Z żeglugi morsfiej 


W żegludze amerykańskiej zastosowano 
od niedawna noway rodzaj steru pod- 
wodriego, ułatwiającego znacznie żeglu- 
gę na płytkich wodach. Na zdjęciu: 
nowy rodzaj steru. 
E AEZ EEEN 


———K MNA 


potworna trucic'elka 
swej całejrodzimy 


* Berlin, 3 maja. 


W Schabmiinchen aresztowano 50-let- 
nią Anę Lutzenberger pod zarzutem Wy- 
trucia całej swej rodziny. 

Przed pewnym czasem zmarł jej oj- 
ciec, a w osiem tygodni później jej mat- 
ka wśród tajemniczych okoliczności. Na- 
stępnie w czasie świąt Wielkanocnych 
zmarło nagle czworo jej dzieci, rzekomo 
na chorobę kiszek. Nadto zachorowała 
sąsiadująca rodzina Schrottów w liczbie 
trzech osób. 

W toku dochodzenia natknięto się na 
poszlaki, że Lutzenberger otruła wszyst- 
kich członków swej rodziny przez dosy- 
pywanie arszeniku do mleka. 


za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 


Ogłoszenia * W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, „(na stronie 4-szpalt.) 
Z, i - rs 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (aa str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamięj-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Naininiejsze 


zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 
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Uroczyste otwarcie „Święta wiosny“ w Sewiii. | | UO Ee 


Sjam europeizuje się — | 
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Stynny klasztor o. o. benedyktynów Monte Cassino, położony w pobliżu Nea-. 
polu, obchodzi w tych dniach 1400-letuią rocznicę swego istnienia. Został on 


Stolica Siamu BANGKOK posiada od niedawna połączenie radjotelefoniczne z í 
założony w 529 r: p. nar. Chr. 


Europą. Na zdjęciu; zbudowana niedawno stacja radjotelefoniczna w Bangkoku 


w = ° OVET KLR 
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Zamiast fańca, polowania i golia— gimnastyka 
$ j 8 
W Anghi nastała nowa moda. Właś- Tu też znajduje się wnęka, w której, Cóż dziwnego, że znany i popularny 


Giciele Will i rezydencji wiejskich nie za | za przykładem amerykańskim, można |trener jest dziś najbardziej poszukiwaną 
praszają już, jak to dawniej bywało, gos- sypiać na wolnym powietrzu, Całe towa |i cenioną osobą w towarzystwie angiel- 
ci swoich z miasta na polowanie, zabawy rzystwo zbiera się przy gimnastyce. U-jskiem i że miljonerzy prześcigają się wzu 
taneczne, na partję golfa, albo poło, lecz |prawia się wszystkie rodzaje sportu lek- jemnie w wysokości wynagrodzenia, pła 
zapraszają na.. gimn.  Wytworne do- | koatietycznego. jak skoki, bieśi, także |conego takiemu trenerowi, Nie trzeba 
my zostały zamienione w coś w rodzaju sirzelanie z łukui pięstowka, Tylko sta- |jdodawać, że strojem obowiązującym pod 
satorjów, w których goście, przybywają- re, dawne gry: iennis, piłka nożna p. kożas takiego pobytu jest trykot gimna-; 
cy na koniec tygodnia, otrzymują pokó; wykięte są, jaxo przestrzałe. 'Atvakcją!styczny, który zmicnia się tylko vcza- 
z oddzielnym kawałkiem tarasu, przez. |stanowi trener, którego angażuje żospo- |sie obiadu na suknię wieczorową 
wacząnym na kąpiele słoneczne. darza l 
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Zemsta Śwrunppicia masek 


"u a g aE p 


Tajemnicze zajście na dworze króla hiszpańskiego 
podczas balu maskowego -. i 
Zagadka, która czeka na rozwiązanie od 225-ciu (at 


W roku 1700 na tronie hiszpańskim | się juź więcej, zachowując rysy trupich | Pan von Bise uległ nieszczęśliwemu Wy- |— 


zasładł książę Anjou, 
Na tę intencję król wyprawił wielki 


twarzy. 


Stwierdzono tylko, że na początku 


bal. Poraz pierwszy użyto podczas tej |balu obydwie maski miały wygląd twa- 


zabawy 
masek woskowych, wykonanych przez 
. laklegoś nadwornego służącego. 

Był to rzeczywiście bardzo wesoły 
wynalazek. Zręczni modelarze skopjowa- 
li fizjognomie wszystkich osób, przeby- 
wających na dworze. 

Łatwo sobie wyobrazić jakie nieporo- 
zamienia powstawały na sali: pani von 
Cosse nosiła maskę baronowej Verceil, 
książę von Bransac upodobnił się do hra- 
biego von Riche'a i t. d. Oczywiście, że 
takie okoliczności dawały powód do 
różnego rodzaju nieporozumień i orygi- 

nalnych intryg. 

Bawiono się wyśmienicie, szczególnie 
zaś wyróżniali się natych zabawach 
dwaj panowie: Yon Bransac i Alembert, 
którzy urządzili pochód masek przy świe 
tle pochodni. 

W trzy lata później wybuchła wojna 
i obydwaj — 

Bransac oraz Alembert zginęli na polu 


07 chwały. 

Nazwiska ich okryte zostały sławą. 

Po śmierci bohaterów zostały jeszcze 
ich maski — 

twarze woskowe, przechowujące rysy 
`  zmartych bohaterów. 

Przypomniano sobie o nich po zwy- 
cięstwie Hiszpanii, gdy król znowu wy- 
dał wielki bał maskowy. 

Przy tej okazji wyciągnięto z kąta 
świetnie przechowane maski panów 
Bransaca i Alemberta i rozdano ie róż- 
nym gościom 
tak jakgdyby panowie Alembert i Bran- 

sac żyli jeszcze na świecie, 

Dwaj szlachcice, panowie von Bise i 
Montizny otrzymali te maski 'f udali się |. 
na bal. Żaden z nich nie znał poprzednich 


właścicieli tych masek nie mieli więc po- | 


iecia o tem, że 
„ noszą maski trupów, _ | 
"Pierwszym, który zwrócił na ten fakt 
uwagę był Ludwik XIV, który o pół1o- 
cy przeszedł przez salę i rzekł do swe- 
go. przyjaciela markiza Danberta: 


rzy zdrowych i roześmianych. 


Obydwaj panowie dali słowo honoru, 


że o zmianie nic nie wiedzieli i nie czuli 
tego wcale... 

W końcu należy dodać, że obydwai 
‘panowie: von Bise i Montigny j 
w sześć miesięcy po tym wypadku roz- 

stali się z życiem. 


-_ |padkowi 


"podczas polowania. Jeden z 
przyjaciół niechcący wycelował tak nie- 
szczęśliwie, że 
kula przeszyła mu serce. 
Pan von Montigny spadł z konia pod- 
czas ostrej jazdy i. 
pontósi śmierć na miejsca. 


Tajemmica trupich masek nie została 
E do REKI do dnia BŻAE wg 


w... waźdwia pe) pac Flaty 
Najoryśinalniejsza uczelnia éwiaía 


— Co nie powinno się znajdować na wogóle nic-pić nie będzie, dobrze ułożony 
einer powinien zachować spokój, nie 


rzesy talerza aE Lo podawaniu? 


tofli lub resztki ja- wzruszać: ramionami i nie 
T 


— T iawii, Wielki palec kelnera! 


' podnosić w 
zdumieniu brwi do góry. `- 
.— Wino czerwone misi "Być odrazu 


— Co nie powinno się znajdować na podane na stół, Dlaczego? 


zupie? — Aby n 
— Na zupie nie powinien się znajdo- wej — odpowiada 
wać zakrze kożuch. 


nabrało Bipran pokojo- 
y uczeń. 


EPO T o — ać 


Podobne pytania i odpowiedzi brzmią | pytuje profesor tej oryginalnej uczelni, 


w 2 wyranżerowanych wagonach jadal- 
nych, stojących na głuchej bocznicy, a 
przerobionych. na szkołę, w której o 
wają się kursy dla kelnerów wagonów 


wskazując na zastawiony stolik, 
— r OWENA: — odzywa się jakis 


OPNiepiawda Solniczka stoi po Te- 


by- dowcipn 


restauracyjnych towarzystwa berlińskie- ma stronie «nakrycia. 


go „Mitropa“. 


sąsiednim przedziale odbywają się 


Kursy te trwają przez 8 do 10 dni t bd sia dla oberkelnerów, Tam wy | W 


prowadzone są pa całą zimę. Wykła- ts. gey. już są prócz z 

są doświadczeni obers |nyc 

kelnerzy, sorag podczas swej długolet- graja, przeciętna wielkość z, 
kładź owy porcji rozmaitych pokaw, 


dowcami na nic 

niej praktyki obznajmili się z wszelkie. 

mi tajemnicami eleganckiej obsługi. 
Przy na 


ją stoliki. 
Na scian 


iene w potrawach itp. 


Odbywają się więc wykłady RENE nych i zd: kawy 1 napoi, | 
szystkie te wykłady wzmacniane są 


— Spójrz - no pan, kto im pozwolił pon, jak należy kłaść nóż widelec i łyż-. 


zagrać tę okropną komedję? 
Danbert obejrzał się i stanął jak wry- 
ty: pośrodku sali, wśród tłumu rozba* | 


włonych gości, spacerował jakiś człowiek Her 


z-maską trupa na twarzy. 
Maska zdradzała rysy poległego w Frju 
Bransaca. Danbert znał Bransaca osobiś- 
cie, poznał więc odrazu jego maskę. 
„ Zbliżył się szybko do nieznajomego i 
rzekł groźnie: 
— Łaskawy panie, przemawiam do 
pana w imieniu króla. Kim pan jest?.. 


Skad panu wpadło do głowy grać rolę 
trupa? 
Pan von Bise zdar? maskę z twarzy i 


zapytał zdziwiony: 
*  —Trupa?,.. Jakiego trupa?... 
W tej chwili ujrzał swe odbicie w Iu- 
strze i zawołał rozpaczliwym głosem: 
— Na litość boską!... Przed kilku mi- 
nutami ta maska trupa byla roześmiuna 
i wesoła! 


ę, jak zwija się serwetkę. 


przezroczami oraz metodą  poglądową, 
— Nie wolno zwracać się do gościa gdy sam wykładowca z serwetką na rę- 


domości takie finezje jak. orto- 


adane są również specjalne wiad 


z „pytaniem: „czy życzy.pan sobie coś dojku obsługuje ucznia który udaje wów= 


7 lecz „Co szanowny pan będzie|czas wybrednego i dystyngowanego m 
I Przyczem o ile gość odpowie, żeljenta. 


fla. 


|.kreślonym kierunku. 


ykłych prepa dt 


„Nigdzie-to 
mój hraj“ 


zamówi ssmętmie 
Charlie Chapiim 


W ubiegłym tygodniu świąt filmowy 
obchodził pewien dość swoisty jubileusz 

jubileusz, którego może nawet nie uz- 
nały oficjalne matadory, a który prze- 
cież niewątpliwie ma dla tego, co w fil- 
mie jest "najbardziej istotne i ważkie — 
znaczenie ogromne. 40 lat ukończył dro- 
bny, niepozorny człowiek, który — z pe 
wnego punktu widzenia — sam jeden, 
jak mityczny Atlas; dźwiga na swych 
zmęczon et Maz pina ciężar świata — 
świata 

Oczywiście, REŻ jeden tylko Charlie 
auum | PO ponosi odpowiedzialność za ar- 
a | tystyczny poziom, za wielkość nowej 
sztuki, Ale Charlie jest tym, który sam 
jeden wskazuje jej -droge w pewnym o- 
Charlie jest tym, 
który pierwszy, i jak dotąd, jedyny, od- 
najduje powagę i sens życia poprzez 
zmechanizowany śmiech, poprzez grotes ' 
kę... A zresztą — posłuchajmy, co on 
sam o sobie mówi. 


„Nigdzie, 

To jest mój kraj. W tym właśnie por 

uszcza kotwicę okręt pragnień... Ww 
tym aju kończy się wreszcie pościg za 
złotem. W tym kraju Dawid i Goljat żyją 
w braterskiej przyjaźni. Żaden urwis ul: 
czny nie musi tam wybijać szyb po to, by 
ktoś inny znalazł sobie pracę. Niktby tam 


cie o 


nie wpadł na bezsensowny pomysł, że 
skóra i sznurowadła mogą zaspokoić 
głód. A na widok biednego Charlie w 


tym kraju uśmiechanoby się tylko mą- 
drze i pobłażliwie, podobnie jak starzy 
taae y wspominają swą młodość: 

ięc tak dziwaczny był wówczas. 


Tak pisze sam o sobie. smutny weso- 
łek, sztywny pajac o tragiczriych oczach 


Ala największy dziś artysta ekranu. 


ych stółach siedzą ucznio |ci dotyczące wagoni Pekia YE E i 
wie ET ię aná anni. gy pdnoszące się do"ewentaalnych =" 

|| 4|gań podróżnych: OQberkelner' winien jest| 
ra-|więc wiedzieć coś -niecoś AE wani 
Ha pociągu orientować sięw się w rozkładach jaz 


ili, f 


Miljony pod biegunem 


Strefy polarne posiadaią nieprzebrane bogactwa 


Rewelacyjne oświadczenie podróżnika Síefanssona 


Jeśli można zaufać znanemu podróż- 
nikowi podbiegunowemu, Stefanssono- 
wi, ludzkość która bardzo nieufnym o- 
kiem spoglądała na olbrzymie obszary 
|podbiegunowe, czeka bardzo miła nies- 
Pona w postaci olbrzymich możli- 


— Czy wie pan, że nosi pan maskę mózg zy Setta: a ikera Lani DE EYON is- 


ztmiarłego... 


Danbert chciał dokończyć, lecz w tej 


alas i oxa- |nich wędrówek osobiście 
chwili powstał na sali nowy hałas R T BAWI uz die A 


zało się, że Montigny, noszący 
d'Alemberta, 
przeżył to samo co pan von Bise. 
W dziwny jakiś sposób jego maska Tó- 
wnież nabrała rysów trupa. 
Tajemniczego faktu nie zdołano wy- 


jaśnić. 


FADE 
przemierzył 


Stefansson w ciągu 


, a dziś ogłasza obszerną pracę o moż 
liwościach ko! biegunem. Ja 
ko dowody swoich twierdzeń przytacza 
mnóstwo materjału rzeczowego, 


Zbadawszy najdokładniej Alaskę, 
Stefansson ją przedewszystkiem ma na 


Obydwie maski schowano w qardero- |rwadze w swej ciekawej książce; nie po 


bie, zamkniętej na kłódkę. Nie zmieniły 


XKKKKKKKKKKRAKK: 


WYŚWIETLANE p „kr 


ÓW NICZNYCH. 


i RANEY suponen R PUNKÓW 
POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
4OZALIDOWYCH 


SH RR 


ZAKŁAD KLISZ 


REK 


Tel 11-72. Piotrkowska N: IOO. 


mija jednak północnej Kanady i: Syberjt, 


miach możliwa jest jedynie. 


dla reniferów. Obszary ich wynoszą w 
Ameryce 2 i ARJ do 3 1 pół miljonów ki- 
lometrów kw. a w północnej Rosji i Sy- 
berji przeszło 7 miljonów kilometrów. 
Wszystkie one nadają się doskonale na 
pastwiska, tymbardziej, że bogatsze są 
w dobrą trawę, aniżeli znane sawanny w 
s Sa czy Ameryce południowej, 
prawdzie obszary te pokryte -są 
na czas długiej zimy sporą warstwę śnie 


gu, wcale to jednak nie pa za, by 
e! 


renifery i pewien, gatunek wołów wydo- 
bywały sobie z pod i A pożywienie. 
To też Stefansson twie że w jednej 
o Kanadzie możnaby w ciągu piętna 
stu Tat pęd: do tego, że starczy- 
łoby tam paszy dla 
reniterów. 
Stada reniferów wcale nie wymagają 
tak troskliwej opieki, jak np. australij- 


Występuje on przedewszystkiem do wal |skje czy też „południowo - amerykańskie |Í 
ki z poglądem, który nazywa przesądem hodowle owiec; to też hodowle renife- 
a który głosi, że kolonizacja na tych zie rów możnaby prowadzić przy stosunko- 

do granicy, |wo nieznacznych nakładac 


poza którą drzewa rosnąć już hie mogą. wne towarzystwo amerykańskie założy- 


Tundra bezdrzewna — zdaniem Stefans | ło już w kraju Baffina wielką 


Sk — wcale nie jest krajem ni 


5 Przecie od Alaski do Grenlaadhi i i od dają nawet własne szkoły, 


"hodowlę 


) reniferów. Już dzisiaj moźna tam spot- 


kać osiedla ludzkie tak znaczne, że posia 
kina itd. Po- 


północnego cypla Norwegii aż do cieśnt- |zatem mięso reniferów jest tak dobre, że 


ny, Berynga ciągną się olbrzymie 
ziemi, porosłej 


te znakomicie nadają 


pasy |w ciągu 


nana miljonów zacji 


[czasem jednym z najważniejszych punk- 


krótkiego czasu mogłoby stać. 
doskonałą trawą. Tereny |się przedmiotem handlu światowego na rają w tym względzie emigranci z Chin. 
się na pastwiska wi skalę b 


W wywodach swych Stefansson za- 
trąca też o dzieje. cywilizacji ludzkiej 1 
podkreśla, że emigracja stale szła 
w kierunku zachodnim i północno-za- 
chodnim. Po Niniwie i Babilonie kultura 
doszła do krajów śródziemnomorskich, a 
dziedzictwo, pozostawione przez ludy 
wschodnie w Grecji, Rzymie i Hiszpanii, 
przeszło z kolei do Francji i Anglii. Na- 
stępnym ogniwem w tym łańcuchu wiel- 
kich wędrówek ludzkich były St, Zjed- 
noczone i Kanada. 

Dlatego też, kończy Stefansson, w 
niedalekiej przyszłości zupełnie dziś po- 
gardzane obszary Ameryki ieguno- 
wej staną się terenem olbrzymiej kolont- 
i emigracji, Obszary te staną się z 


tów zaopatrywania całej ludności w mię 
so, mają więc przed sobą olbrzymią ro- 
ę. 

Doświadczenie wskazuje, że właśnie 
z Kolumbji brytyjskiej i Alaski Wyruszy- 


h. Zresztą pelli pierwsi pionierzy do pustyń Yukonu t 


Mackenzie i założyli tam hodowlę renite 
rów. Obecnie ruch ten odbywać się zacz 
nie nietylko w Ameryce, lecz także w 
północnej Syberji, gdzie, jak Stefansson 
utrzymuje, wkrótce napływać będą lu- 
dzie masowo, Według wszelkiego praw 
dopodobieństwa największą rolę odeg- 


ITUSTROWANY DODATEK EXPRESSU WIECZORNEGOÓ.  — 


w aen Mano lekarskim 


Ba udaje się ze swą żoną do leka- | 


= ortopedysty. Pani Blau jest 
wiele troszkę „felerowata” i wzglę. 
ur owy i 
gabinecie lekarza pani Blau 
biera się a jej małżonek obecny. Wp 
T Log poz 
— Surun ochana, bądź łaskawa 
słanąć prosto, żeby pan doktó 
jaka jesteś krzywa. 22 RYC 


A Zie zrozumiał 
ni Turkusowa odprowadza m 
kłóry wybiera się w daleką podróż. Ż a 
nają się. Pociąg rusza. 
— Bądź zdrów, Morycku!.. farar 

ei napiszę! A a 

— Ależ, Regine pieniądze, które 
otrzymałaś przed wyjazdem, powinny 
gł starczyć conajmniej na miesiąc!. sę 


Jie wcześniej 


Dwaj poeci siedzą w kawiatni. 

— Wiesz, moje utwory ludzie czytać 
będą, gdy o Mickiewiczu i Słowackim 
nikt już nie będzie nawet pamiętał... 
e Mhm... Masz rację.. Ale nie weze- 
śnie 


Somocnik szofeta 


Pietrek pomaga Janowi. Jan jest szo 
terem. Jan kazał Piotrkowi pomalować 
auto, Pietrek wziął kubeł farby i za- 
brał się do roboty, Przychodzi Jan. 

— A dyć Pietrek, co ty robisz ?.- 

— Ano... maluję auto... 

— Ale czemu się tak śpieszysz ?... 


— Bo chcę zdążyć poma!ować zanim |. 


cała farba wyjdzie... 


W tramwaju 


Do tramwaju włazi iakiś pijany jego 
mość i wrzeszczy: 

-- Kelner! .. Dawaj kt niaku! 

— Jakiego konaku ps — pia skon- 
duktor. m: 

— No, tego!... ARERR AETB ae A 
głośniej bijak. wskazując na wywieszo- 
ny plakat z namalowaną butelką. - 


— Panie, wynoś się pan stąd! —- 
wrzasnął konduktor. — To tramwaj a 
nie restauracja! 

— A to COP.. q 

— To reklama... 


— Diabli niech wezmą reklame.. 
Widzisz na płocie namalowana butel ę, 
starasz się, przez płot przełazisz, a tam 
nic niema: czyste pole... 


* 


Dzisiejsze czasy 


Rozmowa między dwoma kupcami 
tódzkimi: 

— Panie  Pompadur, słyszałem, 
panu. zegarek ukradli?... 


że 


złapali... Wyobraź pan sobie co to za 
dureń... Zaniósł zegarek do iombardu, 
tam odrazu- poznali, żę to mój i go za- 
trzymali... 


Córeczki 


Gancegal przedstawia sv/e córeczki: 

— Moja córka z pięrwszego małżeń- 

stwa. mojej pierwszej żony. Moja córka 

z mojego pierwszego małżeństwa. Moja 

córka mojej drugiej żony z pierwszego 

małżeństwa. Moja córka z mojego diu- 
siego małżeństwa. 


Uczeń do rż kowalskiego: — 
kiz narzędziatni! , 


tie Kawe g eko 
Wucinanis 


Owszem... Ale złodzieja szybko 


bezpieczne... 


Kolebka. Antka i Maiki. 

Ojczyzna spęlunek, tiela?“ aa Aeh 

Bałuty — kurytarz Łodzi = ~ 

| Brudny i zaśmiecony, VAN ii 
a. planie miasta: wyalada gia Srs 

Paca gobelin: tw 


yst nici iiez? .' ZRT 
Biógna we EA SŁOWY SL w 


2- 
Niegdyś tam było nieznośnie, 
Ponuro i niespokojnie: - = i 
.„„Antki w czerwonych. 'szalikach. e 
«Mańki pod latarniami, oso «< 
To było niegdyś... Zmieniło - pea kę 
Się jednak wszystko po wojnie: = z e t 
Antek jest bezrobotny, © 
Mańki się zwą — śe 


Na prowincji `; 


Pewnego razu zapytał ktoś przejeż- | 
dzadjący burmistrza w pewnem mieście 


na ER: 
wieku, iak daleko stąd do Pociejowa?.- 
Nagabnięty odparł an to: 
— Przedewszystkiem iestem burmi- 
strzem, a nie żadnym poczciwym czło- 
wiekiem. Do Pociejowa zaś dawniej 


powiedzcie mi, Ees, Wa 


jeden kilometr piorun roztrzaskał a dru 
gi potłukli kamieniarze. 


fi Mál; ACO 
10 P pe x 
i Tana A Yl4 


W 


Panie mastrze! Zapomniai pan skrzyu 


jbyło 11 kilometrów, a teraz tylko 9, bo 


HUMOR i SATYRA 


— m fina 


Rady matczyne 


— Uważai córeczko! Bestie, ikki w tej klatce są nadzwyczaj nie- 


BAŁUTY 


j S 
| Wyjdziese w niedzielę na spacer 
W każdym okienku są kwiaty . 
JAntki nikogo nie bija 
11 mają wesołe miny 


A |A nad cherlawym skiepikiem +0 =. 


Wisi szyld nowy, pstrokaty: U 
= „RUŻNYCH DELIKATESÓW zj 
A ARZE I i LEGÓMINY"... 

4. 
Zbrodnie: masz 2 tylko w śródmieściu, 


|Bałuty są czyste od winy — 


Najwyżej. ktoś komuś w serce 
Zajedzie nożem niechcący — — 
Po kilku „gorzkich z kroplamy* 


|Żartować z Mańką — nie kpiny t.. 


Antek wie też co toe miłość, 


n 4) Antek jest też „kochajoncy*... 2” 


KANT. 


y a 


ii prasowe 


Mieżonatył.. Doprawdy? 


WA zapisków urzędu gminnego w My 
siejmorze: 

— „Dnia 20-g0 maja Umarł: Jan 
Białek. Płci męskiej, lat trzy, nieżo* 
naty. 


Dzielny policjant 

Z raportu policyjnego: 

— „W dniu wczorajszym przy zbie- 
gu Konopnianei i Mącznej pobito się 
dwuch pijaków. Jeden drugiego zabił 
na miejscu. Zabitego przytrzymano”. 
ODBTZMSFISCH ZA. MENT NASER 


|tódzkich. Oto naprzykład do 


W dziecinnym pokoiku 


Luticia jest pierwszy raz w Zoppotach. Ka- 
ple się w morzu, W czasie kąpieli łyknęła mi. 
mowoli troszkę słonej wody morskiej. 

— Brrr!... — otrząsnęła się, — Ale ten Bozia 


musiał być zakochany, gdy tworzył morze!,. 


z te; 


Mamusia wyjeżdża z dziewięcioietnim Bol- 
kiem do Warszawy. Pierwszy dzień poświęcają 
wizytom, składanym ciotkom i wułkom. 

Jedna z ciotek zapytuje Bolka jak mu się 


podoba Warszawa. 
— Nie wiem... — odpowiada chłopiec. — 


(Wprawdzie mamusia przyrzekła, że będziemy 


oglądać Warszawę, ale dotychczas  oziądałiś- 
my tylko krewnych. 


O kobiecie i miłości 


Małżeństwo jest to maksimum okazj 1 mini- 
mum chęci. 


t+ 
EF 
Kochaj dzieci twej żony, iakzdyby były twe 
własne, 
+= 


Oko kobiety fest jak okno wystawowe — 


kto weń spojrzy, robl często niepotrzebne we- 


datki, 


$e 
je; 


Nie trzymaj swej ukochanej zdała od ianych 
mężczyzn, bo gdy ci się sprzykrzy, któż łą po- 
tem weźmie”. i 

są 
imi 

Dziś mamy więcej przełożonych i podwład- 

nych niż bliźnich 
++ 
á 

Ulubieńcy losu nie potrzebują nic robić, waj- 

wyżej —- karierę. 


—_——— 


W ksieżgacnł 


Różni ludzie przychodzą do księgarń 
jednej z 
księgarń przy ul. Piotrkowskiej przy- 
szła jakaś panna. Między nią a sprze- 
dawcą wywiązała Się następująca roz- 
mowa: 

isi Prpszę 0 książkę. 

q— Jaką? — pyta sprzedawca. 


aN 


s Dla chorego. 
| —Czy może być coś z EEE a CZW 
giinego?... i 

— Nie.. Jemu już jest lepici — brzmia 


la odpowiedź. 


Zwierzeta nie wiedzą.., 


Wóit pewnej wioski pod Sieradzers 
kazał przybić na granicach wsi nast- 
pujące ogłoszenie: 

— „Jakkolwiek błąkanie się po dro- 
dze publicznej jest zakazane kurom oraz 
innemu ptactwu, niemniej wójt wioski 
prosi pp. automobilistów, aby takowych 
nie przejażdżali, powinni bowiem Ztę- 
zumieć, że zwierzęta nie wiedzą, co jest 
wzbronione, a same nikomu nie złego 
nie robią“: 


Otwarcie wystawy 


W sprawozdaniu z otwarcia wysta- 
wy inwentarza żywego w Radziejowie 
znajdujemy następujące zdanie: 

„Z nadejściem pana burmistrza 
nastąpiło otwarcie wystawy inwenta- 
rza żywego. 


Aforyzm 
- Człowiek piastuje urząd — mówi się 
powszechnie. Szkoda tylko, że: > 


nie piastuje człowieka na stale lata. 


HRiedy maż się klóci z żoną 
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“Maly Piotruś: 


— Öto så radości stanu małżetskiezo!... i 


„Slac boju” 


W Karisruhe zokończył się wielki wiec komunistów —. generalną bitwą z naro- 
dowymi socjalistami. Zdjęcie nasze przedstawia charakterystyczny wielce wi- 
dok „placu boju“ w sali, w której wiec słę odbywał. 


Czeski wyci $órski 


ma trasie Kónigsal — Jilowischt, długiej 5,6 klm..rozegrany ubiegłej niedzieli, 

przyniósł zwycięstwo H. Stuckowi na maszynie Austro - Daimler, którego wl- 

dzimy przy braniu krzywizny- Przestrzeń powyższą zwycięsca przebył w re- 
kordowym: czasie 2:45.8 min, 


2 dziejów róż i tulipanów 


Pierwsze róże ukazały się w: Anglii, 
w r. 1322 i przybyły z Włoch jako poda- 
ręk. Róże już za czasów rzymskich ucho- 
dzjify za symbol zaufania; nic też dziw- 
nego. że z czasem papieże kazali umiesz- 
ezać róże na konfesjonałach, na znak, że 
wszystko co ma związek ze spowiedzią, 


jest sprawą «zaufania. 

Natomiast pierwsze tulipany przywę- 
drowały z Turcji do Czech dopiero w r. 
1446. Ich nazwa pochodzi stąd, że były 
one bardzo podobne do turbanów, które 
turcy nazywali. tulbend. 


TLUSTROWANY- DODATEK „EXPRESSU WIECZORNEGO*. 


Olbrzymi pożar w Rotterdamie 


W Rotterdamie zniszczył olbrzymi pożar 15 dużych domów mieszkalnych. Zdłę” 
cie nasze przedstawia fragment miejsca katastrofy po pożarze. 
(TETE 


2 dziedziny sztuki 


„Zima na przedmieściu” — obraz artysty-malarza Eryka Berendta. 
ita Z. A DE R ZZO O ZO I 10 DAY PO: R] 


Sześciolatek cice się... o dmłodzić 


Jedno z berlińskich pism opowiada 
takie rodzinne zdarzenie: 

'Duduś był bardzo rozwiniętęm dziec- 
kiem, więc choć miał zaledwie sześć lat, 
rodzice nie pokoili się, jeżeli go nie mieli 
ciągle na oku. 

Ale raz Duduś znikł na długo, nigdzie 
mie można go było znaleźć. dopiero po 
paru godzinach zjawił się, powróciwszy 
widocznie z miasta, milczący 

Na wszelkie zapytania zdołano tyle 


tka telefonuje do doktora, ale doktór — 
przyjaciel rodziny — tylko śmieje się ł 
powołuje się na tajemnicę zawodową. 

— Ależ Duduś nie dowie się wcale, co 
mi pan powiedział! — błaga zrozpaczo- 
na matka. 

— No! to dobrze! Pod ścisłą tajemni- 
cą mogę pani zawierzyć... - Otóż Duduś 
przyszedł do mnie i oświadczył: „Panie 
doktorze! Skończyłem już sześć lat i od 
wakacji mam pójść do szkoły. Ale ja nie 


wydobyć z niego, że był u doktora. Alejchcę iść do szkoły. Czyby pan niemógł 


ilpoco? tego już powiedzieć nie chciał. Ma- Imnie odmłodzić?** 


Z. Wafiński. 


ód bimiicu 


— Panie starszy, panu doktorowi prô- 
szę więcej nie dolewać! Ma dość. 

— Zwariowałeś chyba — rzekł dok- 
tór Krzeszowicz do swego przyjaciela. 

— Bynajmniej mój drogi — odparł 
weterynarz Janda. Od pół godziny udo- 
wadniasz mi z uporem godnym lepszej 
Sprawy, iż zawód lekarza jest trudhiej- 
szym od zawodu weterynarza. Sam przy 
znasz, że gdybyś był w pełni władz u- 
mysłowych, nie upierałbyś się, jak zna- 
rowiony osioł przy twojem głupiem 
twierdzeniu. 

— Wstawiłeś się, czcigodny eskula- 
pie bydląt. 

— Diagnoza kiepska! Poszedłbyś 
piej do domu wyspać się. 

— Żart żartem 


fe- 


uśmiechiiął 


Krzeszowicz. 
— Ja wcale nie żartuję — zaperzył 
się Janda. — Utrzymujesz zatem, że lë- 


czenie ludzi jest łatwiejszą rzeczą od le- 
czenia zwierząt? 
== Zapewniam cię, że tak! Pozornie 


odpowiedzialność 
w istocie jednak... 

— Kpisz mój drogi! 

— Niezupełnie! Życie ludzkie pota- 
niało ostatnio. Skoro pomożesz: jakiemuś 
pacjentowi dostać się do nieba, nikt so- 
bie do ciebie żadnych pretensji nie rości. 

— Nie rozumiem! Wiesz przecie, że 
zeszłego tygodnia .omało co nie zostałem 
dotkliwie pobity przez męża położnicy, 
która zmarła na krwotok wewnętrzny. 

— Sporadyczny wypadek. INie o to 
mi jednak idzie. Pragnę ci jedynie udo- 
wodnić, że lekarza rzadko kiedy skarżą 
o odszkodowanie, a weterynarza 1a ka- 
żdym kroku. 

„— Myślisz? 

— Mój kochany! W ostatnim miesią- 


lekarza jest większa, 


się|cu miałem trzy sprawy sądowe. Pannie 


Kwaśnickiej zdechł kot. Udusiła się be- 
stia we własnem sadle; teraz ten zwiędły 


, babsztyl żąda odszkodowania. Dzierża- 


wca Bombel ma do mnie pretensje © ko- 
nia, który również rzekomo z mojej winy 
rozstał się z tym padołem ugdzy 1 rozoga- 


czy. Krowa obżarła się koniczyną i po- 
szła spać, a ty bracie odpowiadaj za winę 
pastucha. Teraz chyba nie :ośmielisz się 
upierać- -przy twojem bezsensownem 
twierdzeniu. z 

— Spróbuję! zdaje mi się, że zboczy- 
leś z tematu. Miałeś udowodnić, że tru- 
dniei leczyć zwierzęta od ludzi, kręcisz 
mi głowę jakiemiś pretensjami i skarga- 
mi sądowenii, które do sprawy nie należą 

— Jesteś niepoprawnym  uparciu- 
chem, ale czekaj! Janda uśmiechnął się 
złośliwie i zapytał: — Mój drogi, gdy 
przychodzisz do pacjentki, stawiasz pa- 
rę pytań, prawda? 

— Tak, pytam przedewszystkiem, co 
pani jest? 

— A gdy dowiedziałeś się, co chorej 
brakuje... 

— Biorę rękę.i badam pul” 

— A następnie... 

— Każę sobie pokazać język... 

-—— „A przystępujesz do szczegółowe- 
go badania, Tak mój drogi, obecnie wyo- 


Pozwoli pani zbadam puls. „Muti, 
muuh*. 
Proszę pokazać język. „Muuh* A 


więc kogo trudniej leczyć 


_ Doktór Krzeszowicz uśmiechnął się i 
milczał. 


— zu | — — —— — — — — 


Po paru dniach weterynarz Janda za- 
chorował. Przeziębił się w czasie objaz- 
du służbowego, gorączkował, stracił a- 
petyt i nie mógł podnieść się z łóżka, Dru 
giego dnia polecił wezwać lekarza. Za- 


wołano przyjaciela chorego, doktora 
Krzeszowicza. Krzeszowicz zjawił się 
natychmiast. 


Widząc przyjaciela w łóżku zląsł się 
i zapytał: 
— Co ci jest stary? 
— Muuh... 
Pokaż rękę zbadam ci puls 
Muub... 
— Wystaw ięzyk 
— Muuuuh... 
Krzeszowicz zagryzł usta, by nie wy- 


braź sobie, że mnie wzywają do chorej | puchnąć śmiechem i zwrócił się do żony 
weterynarza: 

— Proszę pani, dać miu sześć prosz= 
ków, a iak nie pomoże. to zarżnąć! 


krowy. Przychodze i pytam: 
brakuje? 
— „Muuh” 


So pani! 


